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Listy z Konstantynopola.
Tradycje przyjaźni z Turcją. — Wystawa Polska. — RuchZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 

i życie polskie nad Bosforem. — ł Dotychczasewe rezul

taty Wystawy. — Widoki handlu z Turcją. — Moralne 

znaczenie Wystawy Polskiej.

k n ięc iem  p o w ied z ieć T ran sak - 

. cy j k u p ieck ich p o czy n io n o n a-  

• o g ó ł b ard zo m ało , sp rzed an o je 

d y n ie część ek spo n a tó w  zn a jd u 

jący ch  s ię  n a  m ie jscu . K u p cy  tu -  

i reccy zach o w y w ali s ię z p ew n ą  

reze rw ą , w w ie lu w y p ad k ach  

zd rad za jąc n aw et d u żą n ieśw ia 

d o m o ść rzeczy . N ato m iast p u 

b liczn o ść tu reck a zw ied za jąca  

W y staw ę o k aza ła o d razu  w iel

k ie zain te reso w an ie  s ię p o k aza 

m i n asze j w y tw ó rczo śc i.

D o p ie ro w  d ru g im ty g o d n iu  

W y staw y p rze łam an e zo sta ły  

p ie rw sze lo d y . K tip cy m iejsco 

w i p o czę li czy n ić d ro b n e zam ó 

w ien ia , p rzew ażn ie jed n ak n a  

m eb le  k o szy k o w e, zab aw k i i n ie 

k tó re  m aszy n y , frekw en cja  d z ię 

k i w zm o żo n e j p ro p ag an d zie  o ży 

w iła s ię zn aczn ie , ró w n o cześn ie  

zaś i n asi w y staw cy  zd ąży li zo r- 

jen to w ać s ię w  sy tu acji, u sta lić  

cen y sw y ch w y rob ó w  i zasto so  

w ać k a lk u lac ję d o m iejscow y ch  

w arun k ó w . O  zn aczen iu  p o czy 

n io n y ch  d o tąd  tran sak cy j n ic  je 

szcze  ja sn eg o  p o w ied z ieć n ie  m o  

żn a . Z n an a fleg m aty czn o ść i 

p ew n ego ro d za ju o stro żn o ść w  

h an d lu  u  T u rk ó w  je s t p o w o d em , 

że zam ó w ien ia o d k ład a ją o n i 

zw y k le  n a  o sta tn ią  ch w ilę . D la 

teg o też o jak ich k o lw iek rezu l

ta tach W y staw y m o g ę w sp o m 

n ieć d o k ładn ie j d o p ie ro w * jed 

n y m  z d a lszy ch  lis tó w , tem b ar- 

d z iej, że p ie rw szy  ty d z ień p o & • 

tw arciu  te j W y staw y m ia ł ch a 

rak te r racze j rep rezen tacy jny , 

n iż h an d lo w y .

M im o w szy stk o fak tem  

s tan ie ' jed n ak , iż T u rc ja  

b y ć d la n as o lb rzy m im  

k iem zb y tu . K to k o lw iek  

szed ł p rzez n a jru ch liw sze  

K o n stan ty n o p o la , k to p rzy jrza ł  

s ię m ie jsco w y m  w aru n k o m , b a 

jeczn e j k o lo ro w o ści i b ezp rzy 

k ład n e j ru ch liw o śc i o b razu —  

ła tw o  w iarę d a  tem u . C o p raw rd a  

s td su n k i ek o n om iczn e  T u rc ji n ie  

o d p o w iad a ją zb y tn io p o trzeb o m  

tu reck ieg o im p o rtu , a le to w ar  

zasto so w an y  jak o śc ią*  i cen ą d o  

w aru n k ó w  m ie jsco w y ch zaw sze  

zn a jd z ie w  ty m  k ra ju  p o le zb y 

tu . R zeczą p o lsk ieg o p rzem y 

s ło w ca b ęd z ie w ięc p ro d u k o w ać  

d la T u rc ji to w ar jak n a jtań szy , 

in acze j n ie  w ytrzym am y  k o n k u 

ren c ji o b ce j, n am  n iek o rzy stn ie  

u sp o so b io n e j.

P rzy  k o ń cu  m ej p ie rw sze j k o 

re sp o n d en cji z K o n stan ty n o p o 

la  ch c ia łb y m  je szcze  w sp o m nieć  

o  m o ra ln em  zn aczen iu  W y staw y  

P o lsk iej w  te j m etro po li ży c ia  

B lisk ieg o W scho d u . Jest o n o  

h ad zw y czaj d o n io słe . W y cieczk i 

rep rezen tacy jn e  d o  K o n stan ty  n o  

p o la k u p có w , sp o rto w có w  i t. d . 

zac ieśn iły s iln iej n iż w sze lk ie  

u k ład y  p o lity czne , s to su n k i p rzy  

jazn e P o lsk i z T u rc ją . O so b iste  

s te p o zn an ie s ię je s t b o w iem  

n a jlep szym  łączn ik iem m iędzy  

n arod am i, a W y staw a P o lsk a  

n ad  B o sfo rem  d a ła n a jlep szą  d o  

teg o  o k azję .

S ta ry , ro zsło n eczn io n y K o n 

s tan ty n o p o l p rzed u czestn ik am i  

W y staw y o tw o rzy ł sze ro k o  

sw e b ram y i P o lacy o b e jrzeli  

s tro m e  u liczk i G ala ty  i P ery , c i

ch e cm en ta rze tu reck ie S tam b u 

łu , n a k tó ry ch  w śró d d rzew w  

p o g o d n e  c ich e p o łu d n ie p asą  s ię  

k o zy  i b aw ią  s ię  d z iec i, a  co  n a j

w ażn ie jsze p rzes ta ł im  b y ć o b cy  

m ro k s ta ry ch m ecze tów * , g d z ie  

n a p o ro sły ch traw ą  p o d w * ó rzach

(O d w łasn eg o k o resp o nd en ta .;

K o n stan ty n o p o l, 2 6 . w rześn ia .

N aw iązan ie s to su n k ó w  p o lsk o  

tu reck ich je s t ży w em św iad e 

c tw em  trw an ia ty ch n iezn isz 

cza ln ych  s ił ży w o tn y ch , k tó ry m  

w szelk i g w ałt k rzy w d ę m o że ty l 

k o czaso w ą w y rząd z ić , a le k tó 

ry ch zn iszczy ć n ig d y n ie zd o ła .

P o w szech n ie  w iad o m o , iż  T u r

c ja je s t jed y n . p ań stw em  w  E u 

ro p ie , k tó re n ie u zn a ło g w ałtu  

p o p e łn io n eg o n ad n aro d em  p o l

sk im , a n ie u zn a ło z p o b u d ek  

sz lach etn y ch , ry ce rsk ich , n ieza-  

p raw io n ych żadn y m  eg o izm em .  

I to  n ie ty lk o T u rcja  u rzęd o w a, 

a le  n aró d , w szy stk ie  n ieo m al je 

g o ! w arstw y . A  n ie u zn a jąc  ro z 

b io ru  P o lsk i, T u rcja  zaw sze  n a j

g o śc in n ie jszeg o u d z iela ła  sch ro 

n ien ia u czestn ik o m w alk p o 

w stań czy ch  i jak  n a jlep szą o p ie 

k ą o tacza ła p a trjo tó w ’ p o lsk ich .  

A  k ied y  w y siłk i ty ch b o jo w n i

k ó w * o w o ln o ść P o lsk i d o b ieg ły  

k o ń ca, T u rcja z p ie ty zm em  p o -  

g rzeb a a , ich  n a  sw ej z iem i i p a  

m ięć o n ich d o ty ch czas ży je  

w śró d n aro d d  tu reck ieg o . D o ść  

w sp o m n ieć cy p ry so w y  cm en ta rz  

w  H aid ar P asza  p o d  K o n stan ty 

n o p o lem , g d z ie leżą  p ro ch y  D y k 

ta to ra P o c isk i M arjan a L an g ie 

w icza , lu b c ich ą  w io sk ę w  A zji 
M n ie jszej. A d am p o ł (o d im ie 

n ia k s. A d am a C zarto ry sk ieg o ) 

z g ro b am i p o w stań có w ' n aszy ch  

z  la t 1 8 3 1 , 1 8 4 2  i leg io n is tó w  p o l

sk ich w  T u rc ji z r . 1 8 5 3 .

T y m s tru d zo n y m b o h a te ro m  

n aszy m  p rzy sz ła d z iś p o k ło n ić  
s ię zm artw y ch w sta ła O jczyzn a . 

N ie w  u p o k o rzen iu , n ie  w  n ęd zy , 

a le  w  p e łn y m  b lask u  ja śn iejącej 

p o tęg i. U ro czy  cm en ta rz  n a  az ja 
ty ck im  b rzeg u  K o n stan ty n o p o la ,  

p o raź p ie rw szy * o d n iep am ięt

n y ch  czasów  s ta ł s ię ce lem  p ie l

g rzy m k i ty s iąca p rzesz ło P o la 

k ó w , p rzy b y ły ch n ad  Z ło ty R ó g  

w raz  z  g en eraln y m  p o k azem  n a 

szeg o d o ro b k u  g o sp o d arczeg o o -  

s ta tn ich p ięc iu  la t o d ro d zo n e j 

p ań stw o w o śc i. P ie rw szy m re 

a ln y m  w y n ik iem  te j o  s ta rą  tra 
d y c ję o p arte j p rzy jaźn i zm ar

tw y ch w sta łe j P o lsk i z o d ro d zo 

n ą T u rcją s ta ła s ię b o w iem  o -  

b ecn ie trw ająca W y staw a P o l

sk a  w  K o n stan ty n o p o lu .

N ad  u ro czy m  b rzeg iem  B o sfo 

ru , w m alo w n iczej d z ie ln icy  

T o p -H an e  ju ż  o d  k ilk u n astu d n i 

w re ży c ie p o lsk ie , jak ieg o K o n 

s tan ty n o p o l n ie  zazn a ł o d  p ie rw *  

szy ch  d n i sw eg o  is tn ien ia . W sp a  

n ia łe p aw ilo n y z ek spo n a tam i  

n aszeg o p rzem y słu , s tro jn e w  

b arw y  n aro d o w e  p o lsk ie  i tu rec  

k ie , w ieczo rem  o św ietlo n e ty 

s iącem  fan tas ty czn y ch św iate ł, 

d źw ięk i d o b o ro w ej o rk iestry  re 

p rezen tacy jn e j m ajo ra S ie lsk ie 

g o  i w iele in n y ch  a trak cy j śc ią 

g a ją co d z ienn ie w ie lo języ czn e  

tłu m y  K o n stan ty n o p o la n a  p lac  

w y staw o w * y  w  T o p -H an e . P o w ie 

d z ieć śm ia ło m o żn a , że W y sta 

w a  P o lsk a je s t o b ecn ie sen sac ją  

d n ia w  K o n stan ty n op o lu i ca łe  

to k o sm op o lityczn e m iasto n a  

k rań cu  E u ro p y  ży je d z iś jed n em  

cg ó ln em  w rażen iem  o d n o w io n e j  

p rzy jaźn i z d a lek im  „L ech is ta - 
n em “ .

C zy  a le ta  W y staw a  P o lsk a  w  

K o n stan ty n o p o lu , k tó ra  n as ty le  
zab ieg ó w p o lity czn y ch , m o zo l

n y ch w y siłk ó w  • i m ate rja lny ch  

w k ład ó w  k o sz to w ała rzeczy w i

s to  i k o n k re tn e  p rzy n iesie  rezu l

ta ty —  tru d n o p rzed je j zam -

b ro d a ty m ałła sp rzed a j  e p ach 

n ące san d a ło w em d rzew em  ró 

żań ce i in n e p am iątk i z M ek k i. 

W  m u zeach o b e jrzeli cu d n e rę 

k o p isy  a rab sk ie , n ad k tó ry m i u  

k ażd e j lite rk i sp ęd ził d łu g ie  

ch w ile a rty sta - p isarz , p rzen o 

sząc w  n ie b lask w sch od ząceg o  

s ło ń ca  i lazu r fa li B o sfo ru .

R zad k o  i z tru d em  o tw iera  s ta  

ry  S tam b u ł sw o je  p o d w o je , w ie 

d ące n a  W sch ó d  p e łen  o so b liw o 

śc i i ta jem n ic .

W y staw a zaś n aszeg o  d o ro b k u  

g o sp o d arczeg o , k tó re j K o n stan 

ty n o p o l u ży czy ł se rd eczn e j g o 

śc in n o śc i, o tw o rzy ła n am  sze ro 

k ie  h o ry zo n ty  z  p o n ę tn ą  p ersp ek  

ty w ą  zacze rp n ięcia  p e łn ą  d ło n ią  

z n iezm ierzo ny ch b o g actw te j 

k ra in y  w * scb o d ząceg o  s ło ń ca .
L u d w ik Ł y d k o .

Od wydawnictwa.
U p rasza s ię o u reg u lo w an ie p ren u m era ty  

n a jp ó źn ie j d o d n ia 1 0 b m ., g d y ż w  p rze 

c iw n y m raz ie w strzy m a s ię w y sy łan ie  

p ism a .

w
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Koniec rządów 

Mac Donalda!

Zonuich m potlgg osobny 

koło Tarnopola.

L O N D Y N , 8 . 1 0 . (P A T .)

Rząd Mac Donalda został oba

lony. Po odrzuceniu wniosku 

konserwatystów o wyrażenie na

gany gabinetowi 359 głosami

przeciwko 198 głosom, wniosek 

liberałów, żądający śledztwa zo

stał przyjęty 364 głosami prze

ciw 198.

Ostrzeliwanie pociągu osobowo 

przez bandytów.

„W iek  N o w y “ d o n o si z  T arn o 

p o la :
W  czw artek  u b ieg łeg o ty g o d 

n ia  n iew y k ry ci d o ty chczas  sp ra 

w cy  u rząd z ili zam ach  n a  p o c iąg , 

zd ąża jący w ieczo rem  z T arn o 

p o la  d o  Z b araża . N a  p rzes trzen i  

m ięd zy  T arn o p o lem  a  S z lach ciń -  

sam i, w y n o szącej 1 2  k ilo m etró w , 

w r p o lu , w  p o b liżu  ram p y  k o le jo 

w ej, sp raw cy  w poprzek szyn ko* 

lejowych ułożyli dwunastome- 

trową szynę żelazną, zaś k ilk a  

k ro k ó w  d a le j p rzy  sam ej ram p ie  

dużą bryłę kamienną. M aszy n i

s ta , p ro w ad ź, p o c iąg  n a jech aw -

szy  n a  szy n ę , m o m en ta ln ie  z ca 

łą  g w ałto w n o śc ią w strzy m ał p o 

c iąg i s tan ą ł z m aszy n ą tu ż  

p rzed b ry łą k am ien n ą . W ten 

sposób zapobiegł wykolejeniu 

się pociągu.
S łu żb a k o le jo w a w p raw d z ie w  

p o b liżu m iejsca w y p ad k u n a 

ty ch m iast szu k a ła za sp raw ca 

m i, a le b y ło  to b ezo w o cn e . P o 

lic ja p ań stw o w a p ro w ad z i d o  

ch o d zen ia ce lem  w y k ry c ia sp ra 

w có w  i u sta len ia , czy czy n u  te 

g o d o p u szczon o  s ię d la ew en tu 

a ln eg o  rab u n k u , czy  też  w ch o d z i 

o n  w  zak res ak c ji sab o tażu .

z ie z n azw isk a ksiądz, powraca* 

jący z Ameryki, w  czasie zam ie 

szan ia , jak ie p o w stało  w  p o c ią 

g u w  czasie s trze lan in y , okra

dziony został na sumę 3 tysięcy 

dolarów w gotówce oraz na po
ważną również kwotę w czekach 

W ład ze p ro w ad zące ś led z tw o  

p rzy p uszczają , że napad był u- 

rządzony w celu wywołania po
płochu i umożliwienia jadącym 

pociągiem wspónikom dokona-

W A R S Z A W A , 8 . 1 0 .

D n ia 5 . b . m . n ieu jęc i d o ty ch 

czas sp raw cy  ostrzeliwali pociąg 

osobowy na przestrzeni między 

stacją Michalinki a Płońskiem 

n a n o w re j lin ji k o le jo w ej S ie rp 

ce . Bandyci dali szereg strza
łów, kilkanaście szyb w pociągu 

zostało wybitych, na szczęście 

jednak nikt z podróżnych nie od
niósł ran. P o c iąg za trzy m an o  i 

za rządzo n o n a ty ch m iast o b ław ę ,  
która jednak nie odniosła skut- nia rabunku wewnątrz wagonu, 

ku.
O k aza ło  s ię  ró w n ież , że  jad ący  

ty m  p o c iąg iem , n iezn any  n a ra -

w  k tó ry m , jak w id o czn ie b an d y 

to m  b y ło  w iad o m e, jech a ł k siąd z  

w io zący am ery k ań sk ie  d o la ry .

D efrau d an t k rak o w sk ich  d ep o zy tó w  
sąd o w y ch a resz to w an y !

K R A K Ó W , 8 . 1 0 . (P A T .)  

W czo ra j w ieczo rem k o n su la t  

p o lsk i w M o raw sk ie j O straw ie  

zaw iad o m ił k rak o w sk ą d y rek c ję  

p o lic ji, że n a  sk u tek lis tów  g o ń 

czy ch  p o lic ja czech o sło w ack a a -  

re sz to w ała  w  M o raw sk iej O stra 

w ie  d efrau d an ta R eich erta . P rzy  

R eich erc ie zn a lezio n o * 3 6 5 z ło

ty ch . D ziś w y sła ła  p o lic ja k ra 

k o w sk a  w y w iad o w có w d o M o 

raw sk ie j O straw y , k tó rzy p rzy 

w id zą R eich erta d o K rak o w a . 

P ism a d o n o szą, że R eichert p la 

n o w ał u c ieczk ę d o  P ary ża ae ro 

planem. W  zam ia rze  ty m  p rze - t  

szk o dz iło  m u  jed n ak  a resz tąw a-  

n ie .

p o zo -  

m o że

ry n -  

p rze - 

u lice
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j Pletli MlłoStl Triumf uJocej
8 0 P o^ u S p o w ieśc i J. TURGENIEWA 

CSSZi o m jo w an a p ięk n o ść H* KOWAŃKO 
r Ł .
w mmbw P £  ^ P o czą tek  p rzed staw ień  o  g o d z .: * /2 5 , 6 , T V s i 9 -ej w lecz.

Katastrofo kolejoma
R Z Y M , 8 . 1 0 . (P A T .)im in . 1 5 o k o ło d w o rca B an ta  

P o c iąg p o sp ieszn y P ary ż—  M arg arita . S ześć o só b zab ity ch  

R zy m  w y k o le ił s ię o  g o d z . 1 3 -e j  11 4 ran n ych .

llHoMi«Mh nnb
B R U K S E L A . (P A T .)

„E to ile B elg e “ d o n o si, że u -  

d z ia ł b an k u  b e lg ijsk ieg o  w  p rzy  

p ad a jące j n a  B elg ję częśc i p o 

ży czk i, p rzew id zian e j w  p łan ie  

D av esa , w y n o si 5 0 0 .0 0 0 fu n tó w  

sz te rl. M in is ter ’ fin an só w  p o k ry ł 
ju ż z fu n d u szó w sk a rb o w y ch  

w ięk szą część te j p o życzk i.

P E K IN . (P A T .)

P o s iln em  p rzy go to w an iu a r-  
ty le ry jsk iem trw a jącem 2 4  g o 

d z in y  w o jsk a  C zan g -T so -L in a  o -  

ch ran ian e g w ałto w n y m  o g n iem  

p rzep ro w ad z iły  d n ia  8 . b . m . ra 

n o g w ałto w n y a tak n a fro n t  
S zan k h a j-K w en . A tak  zo sta ł o d 

p arty . P o jed y n ek a rty le ry jsk i  
trw a .

P A R Y Ż . (P A T .)

D ziś p o d  p rzew o d n ictw em  H er  

rio ta o d b y ła s ię k o n fe ren c ja  

czło n k ó w  izb y  i sen atu z p rzed 

s taw ic ie lam i fu n k c jo narju szó w  

p ań stw o w y ch  w  sp raw ie p o sta 

w io n y ch p rzez fu n k c jo n arju -

Fałszyme oktie JtmcMc
• W ’a rszaw a , 8 . 1 0 .
D o b an k u b u d o w lan eg o p rzy  

u licy C zack ieg o , z jaw ił s ię p e 

w ien cz ło w iek , p ro sząc o sp rze 

d an ie n a  g ie łd z ie  w ięk szej ilo śc i 

ak cy j S ta racho w ice, w r o d c in 

k ach  p o  5 0 sz tu k . C zło w iek  ten  

ze  w zględ u  n a  sw o je  zach o w an ie  

s ię zd aw ał s ię p o d e jrzan y , w o 

b ec czeg o sk ie ro w an o  s ię d o  za 

rząd u S ta rach o w ic , g d z ie d o w ie -

d z ian o  s ię , że ak c je  te  są fa łszy - , 

w e. O so b n ik ten  zo stał a resz to 

w an y .

F a łszy w e ak c je m ają n u m era  

o d 3 .7 0 0 .0 0 0 w zw y ż . Z arząd to 

w arzy stw a n o si s ię z zam ia rem  

a lb o w y co fan ia w szy stk ich o d 

c in kó w  p o 5 0 sz tuk  ak cy j, a lb o  

zao p a trzen ia p raw d ziw y ch o d 

c in k ó w  w  d o d a tk o w e p o d p isy .

Anglja sprzyja Niemcom.
B E R L IN , 8 . 1 0 . (P A T .) 

W ed łu g d o n iesień z L o n d y n u ,  

rząd an g ies lk i w ręczy ł w czo ra j  

p o sło w i n iem ieck iem u o d p o 
w ied ź A n g lji n a m em o ran d u m  

N iem iec w  sp raw ie  w y stąp ien ia  

R zeszy d o L ig i N aro d ó w . W e-

d łu g ty ch że d o n iesień o d p o -  

w ied ź an g ie lsk a n ie czy n i żad 

n eg o sp rzec iw u p rzec iw k o d o 

p u szczen iu  N iem iec  d o  L ig i N a 

ro k ó w i w y raża n ad z ie ję , że  

N iem cy  p rzy stąp ią n ieb aw em  d o  

L ig i.

szó w  zad ań p o d w y żk i p łac i u - 

s ta len ie m in im u m  zaro b k ó w  n a  

6 .0 0 0 fran k ó w . O sta teczn a d e 

cy z ja n ie  zo sta ła  p o w zię ta .

K o m isja  b ad a jąca  p o d jęc ie s to  

su n k ó w  z so w ie tam i u k o n sty tu 

o w ała  s ię d efin ity w n ie . C zło n k o 
w ie k o m isji u zg o d n ili sw o je p o 

g ląd y  n a  m eto d y  p racy  id ee  p rze  

w o d n ie , k tó rem i m ają  b y ć  n ace- 

ch o fw an e  k o n k lu z je k o m isji.

I centrowcy 

za rozwiązaniem parlamentu
B E R L IN , 8 . 1 0 . (P A T .)

Jak  s ię d o w iad u je „S o zia l d e-  

m o k ra tisch e r P arlam en tarisch . 

D ien st“ , w  u zu p e łn ien iu sp ra 

w o zd an ia o p rzeb ieg u p o sied ze

n ia p artji cen tro w ej, p o se ł S te 

g er  w al  d  w y p o w ied z ia ł s ię  za ro z

w iązan iem  p arlam en tu , w  razie  

g d y b y ro k o w an ia  k an c le rza w  

sp raw ie u tw o rzen ia w sp ó ln o ty  

n aro d o w ej o d  so c ja l- d em o k ra 

tó w aż d o n ac jon a is tó w  m ia ły  

s ię n ie u d ać .

DWÓR ARTUSA
R estau rac ja „D W Ó R  A R T U S A " je s t d z iś b ezp rzeczn ie  n a j
m o d n ie jszy m  i n a jb a rd z ie j u częszczan y m  lo k a lem  w  T o 
ru n iu , p o siad a jący m  w y k w in tn e u rząd zen ie , zn ak o m itą  
k u ch n ię i p ie rw szo rzęd n y zesp ó ł m u zy czn y . Jes t p rze to  
m ie jscem  zeb rań n a jw y k w in tn ie jszeg o to w arzy stw a.

Od dziś zmiana repertuaru!

OBYWATELU! zwolnij kroku! Złóż grosz na obronę powietrzną Państwa!
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Marszałek Rataj remontuje 

gmach sejmowy
Zaś pan Witos remontuje rusztowanie, 

po którem ma sięgnąć po władzę

Twórczość polska na eksport Trybuna pracowników mózgu i miąśnjjihgfedcbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

WARSZAWA 8. X.

• (b). Bezpowrotnie minęły już 
dni ciszy w gmachu sejmo
wym.

Tydzień • ubiegły przeszedł 
nad przygotowaniami politycz- 
nemi (obrady stronnictw), obe
cnie zaś remont, cz'yszczenie, 
poprawianie instalacji elektrycz 
,nej ~  przypominają, ze wkrót
ce już rozpoczyna się jesienna 
sesja parlamentarna.

. Stuk młotków, okrzyki robot 
ników, komunikujących się 
między sobą w długich kory
tarzach — wniosły nowe życie 
do Sejmu.

Wystraszeni posłowie mniej 
licznie odwiedzają lokale klu
bowe.

, Z ważniejszych zmian zano
tować należy przeniesienie ga
binetu p. marszałka Rataja do 
dawnej czytelni, która znów zaj 
mie lokal byłej poczekalni. Ta 
znów znajdzie przytułek w do- 
tychczasowem pomieszczeniu 
gabinetu marszałkowskiego. —  
Wreszcie klub sprawozdaw
ców parlamentarnych, który 
dotychczas dusił się w jednej 
sali, otrzymuje jeszcze jeden 
pokój, przeznaczony na siedzi
bę korespondentów pism za
granicznych.

Tak się przedstawiają zmia-

WARSZAWA 8. X.
(b). Z inicjatywy korpusu 

konsularnego w Chicago po- 
wstaje tam teatr międzynarodo 
wy, w którym wystawiane bę
dą po angielsku sztuki najwy
bitniejszych pisarzy wszyst
kich krajów.

Jak się dowiadujemy, chica
gowski komitet organizacyjny  
tego teatru zwrócił się już, za 
pośrednictwem miejscowego

gmachu sejmowego, p. Witos 
przygotowuje gruntowny re
mont ideowy dawnej większo
ści.

Skutek można przewidzieć 
zgóry. Rusztowanie zawali się 
przy pierwszej sposobności. , polskiego konsulatu, do nasze- i

Czy też wreszcie nie przy- j go departamentu kultury i sztu- 
gniecie budowniczego?... ‘ki z prośbą o nadesłanie kilku

sztuk, nadających się do wy
stawienia w teatrze międzyna
rodowym. Przy tej sposobności 
zaznaczono, że wybór powi
nien paść na sztuki o charak
terze ogólnym, natomiast czy
sto narodowe i lokalne nie bę
dą mogły wejść do repertuaru. 
Departament sztuki uczyni za
dość tej prośbie, jednak dopie
ro po skomunikowaniu się ze 
Związkiem autorów dramatycz 
nych i Związkiem dyrektorów 
teatrów.

Konferencja w sprawie ustalenia 
nowych płac w przemyśle górniczym

Sytuacja na Kresach naszych 
w jaskrawy sposób zaalarmo
wała polską opinję społeczną. 
Huk strzałów roziegł się do- 
neśnem echem w stolicy i oto 
zagadnienie kresowe, którego 
nikt dotychczas, albo nie mógł 
albo nie zdołał rozwiązać, na
rzuciło się mocą faktów nieod
partych. Nie ulega już dzisiaj 
żadnej wątpliwości, że trzeba 
w jakiś zasadniczy sposób te 
sprawy uregulować i wprowa
dzić w życie

reformy dobrze obmyślone, 
...  ... dzięki którym prędzej, czy późj

ny techniczne. Polityczne na- niej możnaby ustalić na Kre-

 

^Nl wojna, ni mlr„

oto hasło sowietów walczących z utrwaleniem 

polskości na Kresach

Brak linji politycznej i dzielnych pracowników
pomaga wrogom państwa niszer/ć lego autorytet

zmiana w psychice ludności 
kresowej nastąpiła wówczas, 
kiedy nastała stabilizacja wa
luty i kiedy zaczęto ściągać po 
datki. Poznali oni, że

państwo polskie zaczyna się 
na Kresach utrwalać.

Wielkie wrażenie wywarło 
budowanie na Kresach miesz
kań dla urzędników i domków  
policyjnych. Tego rodzaju no
we nastroje były nie na rękę 
naszym kochanym sąsiadom, 
trzeba było coś takiego wy
kombinować, coby uniemożli-j
wiło dalszą pracę na Kresach.; czenie, 
Wojny wypowiedzieć nie było : państwa polskiego

WARSZAWA 8. X.
(k). Wczoraj w ministerjum 

pracy toczyły się pod przewód 
nictwem głównego inspektora 
pracy p. Klotta, rokowania 
przedstawicieli Związku górni
ków Zjednoczenia zawodowe
go polskiego z reprezentantami 
rady zjazdu przemysłu górni
czego w sprawie nowych płac jąc natomiast pozycję przemy- 
w górnictwie.

Konferencja ta do żadnych ników podwyższenia płac ka- 
konkretnych wyników nie do- tegórycznie odrzucili, 
prowadziła. Wina to może sa-

Walna batalja w sprawie K^s chorych
WARSZAWA 8. X. merla była na nogach w poszu-

Dziś rozpoczynają się w kiwaniu!) udekorowany został 
Krakowie obrady ogólnokrajo-1 orderem „Polonia Restituta". 
wego zjazdu delegatów Kas Razem c p. Turowiczem wy- 
chorych.

Zjazd potrwa dni dwa, a wo- 
| bec wniesionego do Sejmu pro
jektu nowelizacji, mającego 
wkrótce wejść pod obrady na 
plenum, budzi wielkie zaintere
sowanie.

Na zjazd wyjechała wczoraj 
kurjerem do Krakowa delega
cja Kasy warszawskiej z p. Fe
liksem Turowiczem, b. dyrek
torem departamentu ubezp. spo 
łecznych w min. pracy i jed
nym z twórców i autorów u- 

! stawy.

Niedawno, za tę działalność 
i za przedwojenną, okupioną 
latami katorgi (on to spokoj
ni? redagował w 1905/8 latach 
„Robotnika" przy ul. Foksal, 
kiedy cala ochrana i źandar- 
BwOrałł

mych robotników, których w< 
tym wypadku poza Związkiem 
górników Z. Z. P. reprezento
wał jeszcze Związek klasowy 
górników, a które to związki 
pomiędzy soBą nie doszły do 
porozumienia. Ten właśnie brak 
solidarności zachwiał stanowi
skiem robotników, wzmacnia-

siowców, którzy żądania^robot

[jechali na zjazd krakowski 
■pp. Jan Żerkowski, wiceprezes 
zarządu, Leon Weinberg, Adam  
Szczypiorski, Wiktor Perliński 
— członkowie zarządu, oraz 
naczelny lekarz dr. Franciszek 
Gródecki.

Sprawa aptek kasowych, bę
dąca solą w oku właścicielom  
prywatnych sprzedaży le
karstw, stanowić będzie drugi 
centralny punkt dzisiejszego 
zjazdu.

Bronić tej pozycji natomiast 
zosta’i wydelegowani pn. Au
gustyn Ruszczycki. szef skła
dnicy aptecznej w Kasie i pre
zes zarządu głównego „Farma
cja", oraz Czesław Nałęcz, je- 
neralny sekretarz związku far
maceutów.

. lom, osadnikom i urzędom.
— Dlaczegóż odrazu nie zdo 

łano się temu przeciwstawić?

— - Niestety nie posiadaliśmy  
żadnej zdecydowanej linji poli
tycznej na Kresach, potem w  
tym czasie hasłem ogólnem by 
ła oszczędność, a przecież ra
cjonalne stosunki na Kresach 
wymagały i wymagają

znacznych wkładów pie
niężnych.

Trzeba było wywołać wśród 
ludności kresowej przeświad-

że przynależność do 
_________ ____ . — . * ’ k°“ 

można, chodziło’więc’o stan ta hzystną. Trzeba było, dać im  
ki, który rosyjskie wyrażenie  
przysłowiowe -określa jako

„ni wojna ni mir“. _
I odrazu pojawiły się bandy 

dywersyjne, których zadaniem  
było również zniszczenie na 
Kresach elementu polskiego. 
Chodziło o zupełne zgnębienie 
materialne.
Rozumowano słusznie, że jeśli [ 

obywatel polski, który z takim  i

tomiast idą znacznie dalej.

Wciąż mówi się o nowych 
kombinacjach, j

’ . niach, zastosowaniach i t. d.

Lewica od dłuższego czasu 
odgraża się, że się wreszcie 
skonsoliduje. Zapytywani przez 
nas przywódcy stronnictw le
wicowych, a mających połączyć 
się wprzyszły polski „carte! 
des gauches“, oświadczyli nam, 
że obecnie szuka się wspólnej 
platformy dla skonsolidowa
nych stronnictw.

Jaka będzie ta platforma, —  
grud  no dziś przewidzieć, gdyż 

"ncluby lęwicy dzieli częstokroć 
duża różnica programów.

O wiele więcej ruchliwości 
w ostatnich czasach wykazuje ; 

:prawica. Dużo się mówi obec
nie o próbach sklejenia dawnej 
:większości, na której czele sta- 
’nąćby mieli p. Witos lub p. 
Korfanty. Duszą całej tej kom 
binacji jest eks-premjer, który 
widocznie zapomniał o „dobro- 
•dziejstwach“, jakie za jego rzą
dów na kraj spłynęły. On też 
zwołał na ubiegłą niedzielę pry 
■watny zjazd do Poznania, gdzie 
wraz z pos. Dubielem reprezen
tował „Piasta“ w tych nieobo- 
\viązujących „pourparlers". Co 
'tam postanowiono, dowiemy 
Jsię dopiero za kilka dni, gdy pa 
mowie ’ci 'powrócą do Warsza
wy, aby na stołecznym terenie 

■’przygotowywać grunt dla wi- 
tosowych rządów.

Jednocześnie z remontem  ‘

sach normalny bieg życia.
I właśnie dzisiaj, kiedy już 

przegrupowa- przeminęły pierwsze nastroje 
x J , 'podniecenia, czas ująć

w sposób syntetyczny 
zagadnienie kresowe. Jesteśmy 
w tern szczęśliwem położeniu, 
że możemy czytelników na
szych zaznajomić z wielce mia 
rodajną opinją

jednego z najpoważniejszych 
przedstawicieli naszej admini

stracji,
który przybył-kilka dni temu z 
Kresów, a któremu dobrze są 
znane również i stospnki war
szawskie. ~ ’

— Pierwszem pytaniem, —  
mówił nasz łaskawy informa
tor — które odrazu się nasu
wa, jest: dlaczego tak jest, jak 
jest. Trzeba na to odpowie
dzieć przedewszystkiem krótką 

historją lat ubiegłych.
Podczas wojny europejskiej 

Kresy podlegały różnym oku
pacjom, które zmieniały się 
stosownie do zmiennych lo
sów. Kiedy zaś nam przypadły 
na własność, ludność mimowo- 
li uważała taki stan za przej
ściowy i to tembardziej, że by 
ła ona inspirowana w tym du
chu przez żywioły nam wro
gie, przedewszystkiem zaś 

przez agitatorów sowie
ckich.

zasiłki, przeprowadzić reformę 
rolną, urządzić racjonalne go
spodarstwa i podnieść ogólną 
kulturę. Administracja nasza li 
cho płatna i wszelkiej pozba
wiona opieki nie mogła się na
leżycie rozwinąć. Na Kresy 
szedł element słabszy, a prze
cież trzeba się było nimi zająć 
poprostu tak, jak zajmują się 

[lip. swoimi
W M.W1 UiJHl ICIX11XJL1 I

trudem zaczął się zagospoda- i urzędnikami kolonialnymi Frań 
rowywać, będzie musiał ciągle i CUZ1,
obawiać się podpalenia, albo 1 W takich zaś warunkach lu- 
uprowadzenia inwentarza, wadzie o słabszych wartościach  

intelektualnych, pozbawieni sil 
nej woli i śmiałej inicjatywy, 
nie wnosili w życie kresowe 
tych cennych danych, które 
były tak

końcu machnie na wszystko rę 
ką, sprzeda swoją własność za 
byle co i 

wyemigruje do centrum Rze
czypospolitej. były tak bardzo 

Wszystkie napady bandy- Tak samo było 
ckie były tedy skierowane wszystkiemi innemi 
przeciwko polskim obywate-

WARSZAWA 8. X. [cżonych i od sto  pfria zaludnić- 
Komisja reorganizacyjna war ‘ nia.

szewskiej Kasy Chorych roz-l Dzielnice byłyby podzielone 
patrywała ostatnio projekt de-,na rejony z takiem wylicze- 
centralizacji pewnych czynno-Jniem, żeby w przychodniach  
ści biurowych i struktury orga- na jednego lekarza wypadało 
nizacji Kasy Chorych. W myśl, nie więcej, jak 1’000 ubezpieczo 
tego projektu, Warszawa zo- nych.
stałaby podzielona na szeregi Szczegółowy projekt organi- 

zie.nic, Siupujący^h. , pk.ręgi zacjj Kasy Chorych opracuje 
magistrackie w zależności od [dyrekcja, biorąc za podstawę 
wielkości terenu, od naturami wyszczególnione wyżej zasa- 
nych gr-ante. od-ilości - irbczpie-dy.' p

0 fundusz'
WARSZAWA 8. X. I dlatego, pomimo uchwał na 

Jak już pisaliśmy, jednym z . zjazdach i kongresach, wszyst- 
czynników niepowodzenia ostat ! kie próby utworzenia kasy 
niego strajku w piekarniach, by strajkowej spełzły na niczem i, 
ło wyczerpanie kasy strajko- ' w razie strajku, robotnicy byli 
wei, co groziło głodem i osia-1 bezradni.
tecznie zdecydowało o losach i Obecnie, po ustalaniu Mę war 
walki, pomimo, niezwykłej so-,tości pieniądza,\v wielu galę- 
hdarnosc1, gdyż na ogolną licz-:ziach przemysłu kwestia utwo 
bę około 1.000 .strajkujących ; rzenja zasobów strajkowych 
piekarzy łamistrajków związek 1 stanęła na porządku, jako aktu- 
zarejestrował tylko 56. iainat

Powstaniu zasobniejszego jod; p^dewszystfciem zająt się 
nak funduszu strajkowego, nie- główny zw. rob.

   i wy-
uTcv stnt na nrze^kodzip ehnaJdżiał Wkonawczy opracuje re 

infor- i Igulamin przy gromadzeniu fun-
jluszu na wypadek bezrobocia 

traCi,y ^ ’"^Itów.kaiiUniaTo przez tomP 

|na 1 • . sje dochodów specjalnych itp.

pożądane, 
z policją i 
urzędami.

Delta.

Wojskswv kluh sportowy 

ni rzecz tygodnia lotniczego .
WARSZAWA 8. X. .Początek o godzinie 11 rano.

Sekcja Żeglarska W. K. W. ; .Miejsca dla publiczności na 
łącznie z Ligą Obrony Po-przystani W. K. W. Zgłoszenia  uuą ^rząu główny zw.
wietrznej urządza na rzecz Li- zawodników z innych Klubów;lyllKo u aie ^0Ko^  iprze iu SnOZywcze.go i
gi w dniu 12 października r. b. do dnia 10 października r. b. |w€ J 1 a~ ' ' '

....................... Regaty i zawody żeglarskie na Zgłoszenia przyjmuje i imui-i ~
Łatwo ich-było w tym duchu Wiśle. Regaty te będą miały macyj udziela prezes Sekcji i gospodarczy i spadek marki, ■< * ...

przekonać, skoro administra- charakter wybitnie sportowymi Żeglarskiej W. K. W. L. Szwy- i gdyż składane pieniądze w krót i opodatkowania 
cja nasza.była tam słaba i nie wyścigi odbędą się na łodziach kowski tek 185 - 40. ’ <im 1,17 ('7qę’e łrap -’lv wwiplmp., .. .
wiele zdziałać mo^la. Pewna wyścigowych różnych klas.

- nie wymagał ideologicznego

Pierwsza sztuka w teatrze 
Herodowym

WARSZAWA 8. X. , 

II.
Rozprawiano w ostatnich 

.czasach bardzo wiele na temat 
■przemianowania nowych Roz
maitości. W nazwie „Narodo- 
iwy" dopatrują się niektórzy . Kńlin,

przy rozumnie skojarzonem 
współdziałaniu takich czynni
ków: 1) niewtrącanie się Magi- 

; stratu pod żadnym pozo- 
‘ rem, do wewnętrznych spraw  

teatru, a przedewszystkiem do 
jego pracy , artystycznej (p.

^megalomanii magistrackiej. Ma ! //CLraf^^vplh  ‘7 T 1
Duszyński nawet woła wprost: S SZ^K1’ Postawach stosunek dyrektora
jeżeli Narodowy, to uczyń- ■ maitoś^iach ’ V % ^?z’‘\eatni ^arodow5g? do krytyki, 
cięż srest właściwy i oddajcie' J 7 ‘1/ rata°nalna A stosunek ten będzie nieustan- 
uez gest widbuwy 1 oaaajue pCStawa dyrektora teatru Na- '
go narodowi, to jest P°d rodowego, który musi być w  
opjekę Sejmu. M każdym ra-1 wewn?trznej gospodarce tea- 
zie Magistrat wziął na siebie traInej absolutnym dyktato- 
odpowiedzialnosc bardzo wid-,reni iw żadnej okolicz- -- ---------
ką: samą nazwą odbudowa-inip nia envnhnA v T 41 ”7” *•-------
pych Rozmaitości daie snole-i 1 j  ma prawa spychae z wypadku, gdy me posiada oo
nycn Kozmai.osu „aje spoić S1ebie odpowiedzialności na m- wzorowego wystawienia teyn
•czenstwu solenne zapewnienie, ne dprvdnhrp" ryvnniki u k  wysiawicma tego;że. teatr Narodowy s-użyć be- ^ ’Swata

ćz^ciTokkiePże  "Xk'Sl r,akter otwarcia teotTl1 Naro-s^rzędnych wykonawców, 
^PÓtezesnycK zbudu-1® 11 ■ TKzvTeL^ N ’

:p stalv renertuar 7 dawnvehi nL i 0 a ‘ • ó czy tez ma czekac, az się
? C Stai\ a To donia PIanu ogolnego i celu nraiw Pois.ce znajdą tacy wyko-
jiaszych dziel i arcydzieł i ze, । ca reżyserji oraz zespołu ak- nawą ? Podług mnie na py- 
tjednem Siowern, dązyc jęozie (orskiego; 4) wreszcie — prze- tanie to jest tylko jedna odpo- 
do pełnego odtworzenia P o 1- dyskutowany najgłębiej i naj- wiedź: nie należy dopuszczać 

• s kiego (ludni .oiijawionego obszerniej, ale u s t a 1 o n y pro aby bez końca leżaływbK  
i^oramacjL . koihedji. 01bizv-jnamowo stosunek krytyki dra-!bliotece teatralnej dzieła wiel- 

■niia trudność tego zadania mo- i niatyCZinej do środków i zadań i kich lub najwybitniejszych na- 
tze byc przełamana jedynie | tcatru Nan>dowego. 1 szych twórców Satycz-

Pominięcie któregokolwiek z[nych. Leżą tam już i Sło- 
tych czynników grozić będzie ■ wa£ki, i Fredro, i Bliziński, i 
toatrowi Narodowemu wegeta- ’ Wyspiański; my zaś wszyscy, 
cją, na jaką były skazane w  [stawiając teatrowi i wykonaw- 
ostatnich latach Rozmaitości, i com maximum żądań (bar- 
pod egidą Magistratu i z jego- ! rzo zresztą chwalebne i zrozu- 
bezpośrednią ingerencją pro- miale) — zachwyty swoje za
wadzone. P. Osterwa przejąć nosimy utworom pisarzy cu- 
się musi do gruntu zasadą:!dzoziemskich. Czekamy, a 
najpełniejsza odpowiedzialność  i tymczasem ginie teatr polski, a 
przy najpełniejszej swobodzie 
aziałania. Tylko w takich wa
runkach oprze się na zdrowych

porozymienia.
Na samym już początku po- 

wstaje np. bardzo ważna kwe-
: czy teatr Narodowy w

nia, czy też ma czekać, aż się

publiczność odzwyczaja się cał
kowicie od twórczości rodzi- , 
mej- Teatr Narodowy ma obo- stroju wykonania 
wiązek gromadzenia najleip- 
szych sił aktorskich i grywania 
z mierni dzieł polskich nawet w  
takim wypadku, gdy te siły nie 
zdołają sprostać w całej pełni 
zadaniu. Siły te można rozwi
jać i uzupełniać, aż się dojdzie 
do wzorowych realizacyj sce
nicznych.

To też niepodobna mieć pre- __ _
tensji do p. Osterwy, że wysta- i Przejdźmy* do ’ poszczegól- 
wił „Mazepę", chociaż wie-1 Przedewszystkiem Frenkiel, 
dział, że nie wszystkie role ma ! 
zapewnione w tym stopniu, 
jakby tego pragnął. Targować 
się jedynie musimy o charakter 
widowiska, t. j. w danym wy
padku o niesłuszną transpozy
cję romantyzmu na realizm.
Skoro jednak co do tej transpo
zycji nie mamy żadnej wątpli
wości, bo uderza w oczy każ
dego widza, winniśmy w d y-

skusji stanąć na stanowiskuFrenkiel w tragedji roman- 
reżysera i skontrolować, w ja- t y c z n e j nic mógłby czuć się 
kiej mierze udało mu się wła-1 dobrze, bo stawałyby mu na 
sny plan przeprowadzić. Po
wiedzmy zgóry, że z małymi 
wyjątkami, wszyscy wykonaw 
cy byli dość posłuszni reżyse
rowi: z wielkiej tragedji uczy
nili dostępny dla każdego, po
nury, okrucieństwem  zaprawio
ny dramat. Kwestionowano już 
nawet przy romantycznym na- 

ta „Mazepy 
polskość zasadniczych sy- 
tuacyj uczuciowych w tej tra
gedji. Ta polskpść staje się 
jeszcze mniej prawdopodobną 
przy transpozycji na dramat.
To jedna sprawa. Druga — to  j[ _. ___________
nadmierne ł wydłużenie akcji Ha, nie mogiaby kroku "posta- 

wić samorodnie, gdyby od niej 
zażądano najwyższego djapa- 
zonu tragedji romantycznej. 
Ale w transpozycji realistycz
nej miała akcenty ujmującej 
prostoty i delikatności nikłej 
szlachcianki, którą losy oddały 
na pastwę oszalałego starca. P. 
Romanówna ma piękną posta
wę, miłą powierzchowność i nie
wątpliwy talent. Coś tani jesz
cze dostrzegamy w dykcji nie
pewnego, ale praca sumienna 
te usterkf zdoła usunąć. Kto 

„ -----------  4.ivoz.ią, czy nie było
niejszego nad taką odwagę? przedwczesne zapraszanie tej

przeszkodzie środki głosowe; 
w dramacie realistycz
nym jest prawdopodobny i 
zrozumiały. Nie jest to magnat 
polski, którego bezdenna pycha 
posuwa do jakiejś południowej, 
krwawej vendetty i mścił- 
wości; ale mamy przed sobą o- 
szalalego z cierpienia szlach
cica, w którym otellizm o- 
budził dziką potrzebę ślepego 
mordu. W takiej szacie psychi
cznej Wojewoda Frenkla jest 
konsekwentny, chociaż jest o- 
gromnle pomniejszony.

P. Romanówna, jako Ame-

przez cyzelowanie szczegółów  
i powstrzymanie żywiołowego 
tempa namiętności.

jako Wojewoda. Przyznaję 
szczerze, że z rozrzewnieniem  
nych artystów.
patrzyłem na ten eksperyment: 
wielki aktor komiczny w tra
gedii. Legenda ustna opowiada, 
że Frenkiel marzył przez całe 
życie o roli Wojewody. Cóż pię 
kniejszego dla artysty nad ta-  
kie. marzenie i cóż sympatycz- wie zresztą
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Łupem bandy złodziei padały 

całe wagony
Trzech hersztów osadzono 

w więzieniu

na

za fałszyw em i fakturam i były  
przyjm ow ane przez w ysłanni
ków  bandy.

D alsze dochodzenie trw a. D o  
prow adzi ono zapew ne do w y 
łapania licznych „agentów 44- 
w spólników dobrze zorganizo
w anej szajki.

v Koleje nasze od dłuższego 
już czasu stały się

* łatwem a obfitem
-żerow iskiem dla w szelkiego 

: rodzaju złodziei.
Już nietylko drobne bagaże  

■ ginęły . — jakaś zorganizow ać  
na banda od w rześnia ubiegłe- 

i go roku
kradła towary wagonami
W yśledzeniem tej bandy, z 

jiolecenia zast nacz. U rzędu 
śledczego, p. K urnatow skiego, 
zajęła się policja 4 rejonu, a  
trium f schw ytania złoczyńców  
przypada w  udziale kier, agen
tury śledczej Iii-go kom isaria
tu p. Tuszyńskiem u i st. w yw . 1 

,p . W as-zakow i.
Śledztw o rozpoczęto z okazji j 

zniknięcia
4 wagonów drzewa i wago

nu żyta.
w ysłanych z Sosnow ca przez  
kupca K leinsberga do st. Plate
rów  pod G dańskiem .

' W agony odnaleziono
dw orcu W atszaw a-W schodnia, 
a złodziei w yładow anego to- pytam y dalej —  to  
w aru schw ytano. i co mają robić panny.

Są to: K asner A lfred Zajd- , ^óre... które... no,
m anow ie- Jakób i Icek. C zw ar- do^d dfagro konserw ują sw oją  
ty w spólnik ukryw a się x '

pod trzfjna nazw iskam i — jeszcze pannam i?
M ayer, M ajew ski i M ajew icz  
A leksander.

K radzież całych w agonów  
odbyw ała się w następujący  
sposób:

A gent bandy dow iadyw ał 
się naprzykład, że z jakiejś 
stacji w ysłano tam , a tam 3  
w agony drzew a. W ysyłał na
tychm iast rów nież trzy, ale 
pudy tegoż drzew a.

N a w łasnej fakrurze pudy  
przerabiał (fałszow ał) na w a
gony, a rów nocześnie 

zm ieniał telegraficznie 
adres pod którym w ysłano  
w ar.

W ten sposób w agony  
błądziły i na różnych stacjach,

to-

Klej ten pies strzegł pańskiego lasu,
więc go opadli kupą i obili kilami

D aw no już szedł po w si 
szm er niezadów oletiia. A ż na
stał dzień odw etu. Stało się  
to onegdaj. M ieszkańcy w si 
Łazy, gm . Falenty, W ładysław  
i Stanisław bracia W oJchow - 
scy, Franciszek i A leksander 
bracia Pokrzyw ińscy, Stani
sław  i Jan bracia W itkow scy  
oraz Paw eł G ajew ski, podczas 
kradzieży drzew a w lesie na- 
padli na gajow ego lasów  sęko- 
cińskich, M ichała Jaw orskiego

i pobili go kijami, zadając kilka 
ran. 1

N apadu dokonano przez zem  
stę za to , że Jaw orski nie po
zw alał kraść drzew a. N apad 
nięty Jaw orski, broniąc się, 
użył rew olw eru i zranił w  no 
gę jednego z napastników , A - 
leksandra Pokrzyw ińskiego.

O rganizatorem w yprawy po  
drzew o oraz napadu na gajo
w ego okazał się Paw eł G ajew 
ski. W szystkich aresztow ano.

opłakana skutki skróconsj metryki 

czyli

Fatalna dzieoiatka poiy  U W
(Telefonem  od w arszaw skiego korespondenta).

— Czy panna pow inna być ' przeszłości. W  m etryce stal w y » jakieś fatum ciążyło 
m łodą? —  pytam y się całkiem  ■ raźnie rok 1897. I dlaczego? nad tym  dokum entem , bo urzę- 
serjo. 1 B o go tam w pisał ksiądz pro- dnik< w ypełniający rubryki, —

— A jeżeli tak —  bo tylko boszcz. A gdyby tak poprą- W pisał pannie Jadw idze pod  ty- 
tw ierdząco brzm ieć m oże w a- w ić duchow ną.osobę? ’ —  ku- |Ujem : w yznanie —  religję m oj 
sza odpow iedź —  jeżeli tak siło coś „w e w nętrzu 44. '

Stoczyw szy krótką w ralkę z 
sobą sam ą, p. Jadw iga  

które już dała się skłonić ku korekcie. 

B ardzo udatnie w Te w szyst
kich papierkach w yskrobała w

* dacie 1897 ostatnią cyfrę —  
> siódem kę —  zastępując ją dzie- 
fw iątką. R obiło to  

różnicę dw óch lat, 
a w ięc drobnostkę, niew artą  i 
naw et w spom nienia w spra-p ----  . , , ,
w ach urzędow ych, lecz w cale  1 ^okujne P $ "

- w ał do spraw dzenia. Poddaw 
szy szczegółow em u zbadaniu

w pisał pannie Jadw idze pod  ty-

Po nledzieinem zwycięstwie Polonji
WARSZAWA 8. X.

Przedewszystkiem stwierdzić należy, 
że praw dziw em u znaw cy sportu piłkar
skiego gra om aw iana podobać sie nie  
m ogła. N iezw ykła tw ardość obu drużyn  

ruchliwość i ambicja 
sa bow iem ' w arunkam i koniecznem i, 
ale bynajm niej nie w ystarczajacem i dla  
zadem onstrow ania gry napraw dę pierw 
szorzędnej. D o tego potrzeba jeszcze  

myśli, zespołowości 
i tego, co określa w sporcie krótkie sło
w o „styl". W alory ostatnio w ym ienio
ne posiadały obie drużyny w  stopniach  
m inim alnych. N ie trzeba ukryw ać, że  
prace ich utrudniało niepraw dopodo 
bnie  

fatalne boisko, 
bądź grząskie, bądź pokryte pełną nie
rów ności darnina.. M im o tych okolicz
ności łagodzących, przyznać należy, że  
^bezm yślnie m ocne dośrodkow ania obu  
skrzydłow ych Polonji —  B ułanow a I i 
K riegera, oraz system forsow ania gry  
nie tyle um iejętnością, ilę. silą i fonia
m i stosow any przez W arszaw iankę o  
stylu nic pow iedzieć nie m oże.

N atom iast „system " niezw ykle ordy
narnej gry całej W arszaw ianki i 2— 8  
graczy Polonji, w inien być potępiony  
bezw zględnie. W ynikiem jego są trzy  
złam ania nóg, jakie zdarzyły się w ła
śnie na m eczu z W arszaw ianką, oraz  
m niej lub w ięcej ciężkie kontuzje, z  
jakiem i w ychodzą po każdym m eczu z  
tą drużyną gracze naw et tak okazali 
fizycznie jak piłkarze Polonji. 

. O m aw iając grę poszczególnych jedno-

stek, na plan pierw szy w ysunąć nate^  
ży

Bułanowa II i Łotha U.
Pierw szy był duszą defenzyw y, drugi-*  
ofenzyw .y m istrzow skiej drużyny stoli
cy. Szybkość biegu, błyskaw icznośd  
startu , odw aga i piękne uderzenie —  
oto cechy w yróżniające obu tych gra
czy od reszty tow arzyszów . G ross, 
C zajkow ski, Loth IV , Loth I, Sm id a  
Polonji stali na przeciętnie dobrym  po
ziom ie. Pierw szy sparow ał pięknie o- 
stry strzał Zw ierza, C zajkow ski pra
cow ał jak zaw sze, bardzo ofiarnie, ale  
w yjątkow o m niej chaotycznie, niż za
zw yczaj. W  linji pom ocy najlepszy był 
Sm id, pew ny technicznie i grający z 
dużą inteligencją. N iestety, ból w pa
chw inie nie pozw olił m u biegać.

N ajsłabiej ogólnie w ypadła linja na
padu. G rabow ski nie m iał szczęścią w  

! strzałach; zresztą błotnisty teren nie  
odpow iada tem u ciężkiem u graczow i. 
Poniżej norm y grali Tupalski, najsłab 
szy w drużynie oraz B ułanow I i K rie
ger.

W drużynie zw yciężonych nie było  
punktu specjalnie słabego. N ajbardziej 
blado w ypadli obaj skrzydłow i napadu  
R edlich i Zw ierz I, lew y łącznik Lu
xem burg II i środek pom ocy Luxem burg  
I. D obry był Pucm an w pom ocy, obaj 
obrońcy Loth III i Suchorzew ski, oraz  
D om ański w bram ce.

Sędzia p. M andl używ ał gw izdka rza
dziej, niż trzeba było, co w ykorzystali 
„rzeźnicy", kalecząc kilku graczy.

w iośnianą św ieżość i ciągle są

— Mają się nie starzeć — 

odpow iecie zapew ne.
W łaśnie. Jesteśm y tego sa

m ego zdania. A z nam i panna  
Jadw iga Podbielska, z zaw odu  

'służąca, z usposobienia ener
giczna, przedsiębiorcza i —  
co najw ażniejsze —  w ielce sa
m odzielna osoba.

K iedy w roku ubiegłym w e
szły w  m odę t. zw .

dowody osobiste, 
panna Jadw iga m usiała rów 
nież pom yśleć o dokum encie  
dla siebie. Przy  tej okazji spraw  
dziła nie bez goryczy, iż data  
jej urodzenia

sięga dość dalekiej

żeszow ą. B yła to  

sroga omyłka, 

lecz klijentka nie śm iała jej pro  
stow ać. A nużby przy okazji 
w yszła na w ierzch historja z 
rokiem !

D użo kłopotu m iała z tym

religijnym mankamentem, 

prostując go pryw atnie, gdzie 
i zachodziła potrzeba. O statnio  
'jednak nie zaw ierzono jej sło-

MODA A KIESZEŃ

Cierpliwość i praca

w ażną i pokaźną w  krótkim  ży  
w ocie panieńskim . ......

W ekspozyturze 3-ej korni- załączniki w niesionego w  sw o- 
sarjatu rządu nie dostrzeżono ,im  czasie Podania, 
w cale Jadzinej popraw ki i do-i odkryto sekret zamiany 
w ód w ydano z pożądanym siódem ki na dziew iątkę. Pannę 
przez nią rocznikiem . 'i Jadw igę aresztow ano i przeka-

A le w idocznie  izano sędziem u śledczem u.

Pytacie m nie czy będą noszo  
ne rękaw y? O dpow iadam : der  
pliw ości. Pytacie  czy suknie się  
rozszerzą? —  odpow iadam : cier 
pliw ości.

— Jakie kolory będą m od
ne? — ■ cierpliw ości.

~ C zem stekiiie ozdobić?
— - C ierpliw ością-
C zuję, że dostajecie napraw 

dę furji — zupełnie zresztą  
słusznej z pow odu takich odpo 
w iedzi. A le przypom nijcie so
bie jak to narzeczona w w ie
czór dziew iczy rozplątuje zw i- 
kłane nici jedw abiu.

Jeśli rozplącze — będzie  
szczęśliw ą — straci cierpli
w ość — biada tem u m ałżeń
stw u!

Takoż i z m odą. Jeśli pocze
kacie cierpliw ie, będziecie ete- 
ganckiem i dam am i, jeśli nie —  
będziecie m usiały nosić suknie  
nieodne. N aogół nosi się sulknie  
krótkie, bardzo krótkie, syl
w ety nie utyły od zeszłego ro 
ku ~ przeciw nie palta w ąskie  
niem ożliw ie, suknie praw ne bea  
zm ian  —  trudno, uczciw ość za>  
w odow a nie pozw ala m i rozsie 
w ać niepokojących i fałszy 
w ych w ieści zanim m oda w er
dykt sw ój ogłosi.

C o  tu robić  ? Idę na  seans spi
rytystyczny.

Jutro napiszę, co m ów ią du
chy.

Antuka.

Kapelusz słomkowy ■ 
przyczyną napadu i pobicia 

W Ameryce nie wo’no ros’ć 
po 15 września

rzucił się na chłopców i jedne
go z nich

dotkliw ie poturbował.
Spraw a oparła się o sędzie

go. C hłopcy tlom aczyli się, że  
napad ich spow odow any został 
niestosow aniem się p. K asiby  
do zw yczajów am erykańskich.  
M ianow icie —  m iał na głow ie 
kapelusz słom kow y, m im o że  
zw yczaj am erykański „zezw a
la 44 na używ anie go tylko

do 15-go września!
M ając na w zględzie niezna

jom ość stosunków , sędzia unie  
w innil p. K asibę, poprzestając  
tylko na adm onicji, aby nie bil 
chłopców „bez pow odu 44.

„K raj w olności* 4 — Stany  
Zjednoczone —  rozczarow ał p. 
Piotra K asibę, który niedaw no  
przybył do N ow ego Y orku ze  
starej Europy.

W  drugiej połow ie w rześnia  
szedł sobie p. K asiba ulicą jed
nego z przedm ieść m etropolii 
am erykańskiej, ubrany od 
św iętnie,

z kapeluszem słomkowym 
na głow ie —  gdy nagle obsko- 
czyło go kilku w yrostków i 
przy pom ocy kijów i kam ieni 
zniszczyli m u kapelusz, dopie
ro co kupiony.

O burzony do głębi p. K asiba

1009 pesatfiw
(około 7,033 złotych)

za |e«en wstęg torreadora 

Syn cfieerą, pogromca byków 
sława Hłszpanji, budzi taraz

sensscjii w Budapeszcie

Kąrjera króla torreadorów

podnieceniu, jak te-

torreadorów
do stolicy W ęgier.

18  
w

m łodziutkie!, chociaż utalento-jty artysta jakby urodził się dla 
w anei artystki do teatru N aro- odtwarzania naszych . poetow  
dow ego. W  teatrze lw ow skim , ; rom antycznych; pchają go do 
iak słyszę, dzieje się nie zbyt tego w szystkie, zgoła pierw - 
dobrze; publiczność polska za- szorzędne w arunki To tez. po- 
K ląda do teatru ukraińskiego, i m im o forsow nego  .tonow ania z  
M łoda artystka tej m iary m ia-j resztą \yyK onaw cow p W ę- 
la tam  m ożność rozw oju, pozy-jgrzy 'i m g przestał byc sobą  

tocznego rozw oju dla siebie i t J.
dla sceny lw ow skiej.

Paź p. O sterw y w niósł prze- 
dew szvQ tkiem urok osobisty  
artysty w tę śliczną rolę. 0-  
sterw a m iał m łodość czarującą, 
bujność, tem peram ent i fanta-

jem m arzeniem . Licząc lat 
debiutow ałem jako am ator  
w alce urządzonej z okazji św ię  
ta parafialnego przez jedną z  
h iszpańskich w iosek. D ebiut po  
w iódł się w ' zupełności, w ięc  
często zapraszano m nie na w al 
ki do rozm aitych m ałych m iej
scow ości. Po zdobyciu recer- 
skich otróg udałem się na prak  
tykę do naisław nieiszego w ów  
czas torreadora

Cortigiana.

W  ciągu 5 m iesięcy spełnia-

O d daw na nie żył B udapeszt 
w takiem  
raz, gdy  

16 
zaw itało
przyw ożąc z sobą 10 dzikich, 
andaluzyjskich byków . N iew ia
dom o jeszcze czy republikański 
rząd W ęgier zezw oli na w alkę t 
w  każdym razie torreadorzy  
są przedm iotem podziw u, za
chw ytu i tęsknoty ze strony  

dam węgierskich.
Pom iędzy torreadoram i przy t , , . .- -

byłym i do B udapesztu znajdu-;fern o  aj  podrzędniejsze pos gi 
je 'się sław a i dum a hiszpań- bez grosza zapłaty. Były to naj 
skich aren cyrkow ych: caba- eięzsze czasy w m ejem ^ C 1 •

Pm iln B oltano. lecz dia m iłości rycerskiego za

Skąd się wzięły na świecie banknoty
Wódz hiszpański nie mając gotówki 

na opłacenie żołdu

wydał w XV wieku karty papierowe
W  bibljotece w  H eidelbergu  od  
kryto niedaw no rękopis pocho
dzący z roku. 1487.

W  rękopisie tym opow iada  
autor A ntonio A gapida, że hra
bia Tendilla w  czasie oblężenia  
tw ierdzy A lham y w  r. 1484 nie 
m iał dostatecznej ilości gotów r- 
ki na

opłacenie żołdu 
sw ym żołnierzom . Skoro w y 
buchło w  w ojsku niezadow ole-  
m c, hrabia Tendilla w ydał 

kwity papierowe.
opatrzone w łasnoręcznym pod 
pisem i opiew ające na rozm ai
te sum y.

Pod rygorem surow ych kar 
nakazał kupcom przyjm ow ać 
kw ity jako gotów kę.

K upcy nie ufali początkowo

takiej m onecie, ale gdy kilku z  
nich kazał hrabia Tendflla

powiesić

za nieprzyjm ow anie bonów  pa
pierow ych, nastało zupełne za
ufanie do papierow ego pienią
dza.

K ronikarz przyznaje zresztą, 
iż hrabia Tendilla „uczciw ie  j  
po chrześcijaI^sk!u‘ ,

wykupił papierowe bony.
Papiery zam iast srebra i zło 

ta przypadły bardzo do sm aku  
kupcom hiszpańskim , zrozum ie  
li oni praktyczność takiego pis 
niądza i w krótce potem m ię
dzy sobą posługiw ali się

zobowiązaniami 
w ypisanem i na papierze.

W  ten sposób zrodziła się 
idea banknotu.

p. W ę- leros Erciilo B oltano.
Im ię najsław niejszego po- w odu znosiłem  w szystko w  po-

zyn m e przestał nyc soną — v S  bvków korze. M istrz był ze m nie bar-
j. aktorem  rom antycznym . A X cia™  nocv  nooula  ■- zadow olony i po pól roku  

jezeh m e odcinał się zbytnio  od stało się w ciągu nocy popuiai 1d . w vqtaD iA w W a-
całości, to dow ód jego subtel- ne w  całem  m ieście ą . ij^oai m i w ystąpić w

26 - letni atleta
zyskał odrazu sym patię W ęgle  |

nego odczucia charakteru w i
dow iska.

W reszcie sobą i tylko sobą rek. 
był p. K am iński, jako K ról. \

; lencji.
' Zw yciężyłem i dostałem

1000 pesetów nagrody.

Zam ieszkał on w pierw szo- O d tej chw ili rosła szybko m o-

26 - letni atleta

Napsd złodziejski zainscenizowany
według noweli Poego

Policja now ojorska łam ie so- jesteśm yjudźm i spokojnym i i 

bie głow ę nad w ykryciem  

zuchwałej kradzeży, 

jakiej dopuściła się banda w ła-

nie chcem y 

przelewu krwi

Proszę w ięc pow idzieć nam , 
m yw aczy  “zostaiąćl pod kom en kiedy pan opuszcza sw e m iesz- 

dą-nieznanego bliżej osobnika, karne. ...

zje. A le z początku, pod w pły- Stw orzył postać nieco tabety- rzędnym hotelu z w idokiem na!ja sław a, a gdy C ortigiano za- 
obm yślił w szystkie jej D unaj i zajm uje apartam ent zło niechał w alk z pow odu staros- 

spojrzenia, postaw y i żony z czterech pokoi. i ci zostałem  jego następcą.
w em nakazu praw dy realisty- czną, < .
cznej, przestał m ów ić w ier- ruchy, spojrzenia, postaw y i 
szem  (t. j. gubił jego rytm ikę); “~ ’ł — 1— —  
w  ostatnim  zaś akcie p. O ster
w a zapom niał o realizm ie i o- 
Iśniew ał rom antycznym pióro
puszem dykcji i prostoty. W  
całości M azepa był kreacją 
niejednolitą: odezw ał się szla
chetny O sterw a z „K sięcia nie
złom nego’— pom im o A vszystko.
A le kreacja jest w ysoce orygi
nalna, now a i bardzo zajm ują
ca. Jest ona zapew nieniem , że  
przy i n  n  y  m „M azepie14, 0-  
sterw a potrafi dać im ponującą, 
chociaż inną  postać pazia. • 
, N ajtrudniej było w ytrzym ać  
w oow ych ram ach „M azepy 11 1 
p. W ęgrzynow i. Ten znakom i-

stw orzył w ykończony cha
rakter, niezm iernej plastyczno
ści i w yrazistości.

Przyjdzie niezaw odnie czas, 
gdy teatr N arodow y poda nam  
„M azepę 14 w  atm osferze rom an  
tyzm u. B ędziem y w ów czas m ie 
li obfite źródło porów nań i o- 
w ocnych zestaw ień. Tym cza
sem posyłam y p. O sterw ie i 
w szystkim  artystom  teatru  N a
rodow ego szczere i gorące ży 
czenia, aby nam zbudow li, —  
oddaw na upragniony i oczeki
w any —  polski teatr.

Jan Lorentowicz.

obeznanego dobrze z literatu 

rą.
Zbrodnia bow iem w zorow a

na jest ściśle na now eli Poego, 
ja okradziony

bankier Swift 

m im ow oli upodobnił się do bo
hatera z literatury.

Pew m ego dnia pan Sw ift przy  
w ołany został do telefonu i roz  
poczęła się następująca rozm o-

W  salonie B -oltana grom adzą: G dy baw iła w  M adrycie kro  
się m iłośnicy s^ortib a poczta ! lew ska para angielska, popisy - 
przynosi m u codziennie ' w alem  się przed nią m oją sztu- 

;ką i otrzym ałem kosztow ne 
setki listów ! upom inki. O becnie otrzym uję  

z w yrazam i podziw u, zachw y-iza każdy w ystęp.
ta i w yznaniam i m U osnem i. 1000 (ów

D ow ody ’ sym patji przyjm uje ;
torreador jako rzecz zrozum ia- i m ogę stosow nie do m ego sta- w a:.
ją i słusznie m u się należącą.:now iska utrzym ać żonę i dw o-' _  H ap0 .C Zy m og$ prosić pa  

Jędnem ii z dziennikarzy opo- i je dzieci1’. . u k |’ia M arkusa Sw ifta?
w iedział B oltanO historję sw ej lo ostatnie w yznanie B oba- * n<nhiśeio nrzv
karjery i sław y. i na rozczarow ało W ęgierki. Jed ! -.Jestem  osobiście przy

„Jestem synem oficera i od noglośnie tw ierdzą jednak zioś i knom e.
najw cześniejsze m łodości prag liw i, iż torreador kłam ie, aby... i ciel orągnie 
na ‘łA ,m  Lnie w yjść przypadkiem z do- w ać...

‘ ‘ — Panie, odezw ał się
przez telefon nieznajow ^ os ’

karjery i sław y.
„Jestem synem oficera

nąłem
zostać torredorem.

W alka z bykam i stała się nio-
. /brej sportow ej form y.

z niego

Pan Sw ift zanosząc się od  
śm iechu odpow iedział:

—  M iędzy 4 —  6 po połud
niu w y  chodzę zaw sze z dom u.

G dy o szóstej godzinie tegoż  
dnia w rócił now ojorski finan 
sista do sw ego m ieszkania, zna  
lazł je

doszczętnie okradzione.
Złodzieje zajechali przed dom  

czterem a autom obilam i i zabra  
li w szystko, co się tylko w y 
nieść dało.

—  Panie, m am zaszczyt do- 
; nieść, iż ja oraz m oi przyjaciele  
; postanow iliśm y

' i okraść pańskie mieszkanie.

Przez telefon zabrzm ial do
nośny śm iech bankiera, który

zażarto-

znów był przekonany, iż jakiś przyja
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obudź się!
Z jakich powodów droga do przewozu na Wiśle 

nie może doczekać się oświetlenia? “ Dlaczego 

most kolejowy tonie w mrokach ciemności? 

Bałagan w Dyrekcji Kolejowej.

N ie je d n o k r o tn ie n a ła m a c h  

„ E z p r e s s u  P o m o r s k ie g o "  o p is y 

w a l iś m y n ie d o m a g a n ia M a g i

s t ra tu  w  s p r a w ie  n ie d o s ta te c z n e  

g o  o ś w ie te n ia  ta k ulic naszego  

miasta, ja k  i mostu kolejowego  

o r a z  drogi do przewozu na Wiśle
W  s p r a w ie te j z a d a n ie m  a a -  

s z e m  b y ło  niepoprzestać na kry
tycznych n o ta tk a c h , le c z k o n 

s e k w e n tn ie  a k c ję tą  p r o w a d z ić  

a ż  d o  e w e n tu a ln e g o  je j k o r z y s t 

n e g o  załatwienia —- a lb o  d o  ta 

k ie g o p u b l ic z n e g o wyjaśnienia 

z e  s t ro n y  M a g is t r a tu  —  k tó r e  w  

z u p e łn o ś c i  a lb o  u s u n ie  niedoma
gania i braki — a lb o  p o f d a  powo
dy, k tó re  uniemożliwią ich wy
konanie.

Z d ą ż a ją c  k o n s e k w e tn ie  d o  c e 

lu  —  a  n ie  w id z ą c  n a  r a z ie  ż a d 

nego w  ty m  w z g lę d z ie  polepsze
nia — p o s ta n o w i ła Redakcja 

. n a s z e g o  p is m a  zwrócić s ię  w  te j  

s p r a w ie  d o  m ia r o d a jn y c h  c z y n 

n ik ó w  o  wyjaśnienie — a b y  p o 

d a ć  je  d o  w ia d o m o ś c i m ie js c o 

w e g o  s p o łe c z ń s tw a .

I o to  d z iś rezultaty akcji na
szej w  ty m  k ie ru n k u :

P o s p ie s z a m y  w ię c  p o d z ie l ić  s ię  

z  n a s z y m i C z y te ln ik a m i —  wia
domościami — - ja k ie  w  te j s p r a 

w ie  u s ły s z e l i ś m y , a  k tó r e k a ż ą  

n a m  m ie ć  zaufanie d o  M a g is t r a 

tu i  Z a rz ą d u E le k t r . i  G a z o w 

n i ,  ż e  z  te j s t ro n y  z r o b i  s ię  wszy
stko w  m ia r ę  ś r o d k ó w  p o w s ta 

ją c y c h  do ich dyspozycji.
„ D o s ta te c z n e o ś w ie tle n ie u l ic  

m ia s ta  je s t o d  d łu ż s z e g o  ju ż  c z a  

s u  je d n ą  z  n a jw ię k s z y c h  t r o s k  

n a s z e g o  M a g is t ra tu  ja k o te ż  Z a 

r z ą d u E le k t r o w n i i G a z o w n i .  

W s z y s tk ie  z a b ie g i i  p r o je k ty  r o z  

b i ja ły  s ię  o brak pokrycia, g d y ż  

w s z y s tk im  je s t  d o b r z e  w ia d o m e ,  

z  ja k ie m i trudnościami finanso- 

wemi w a lc z y  n a s z a  władza ko
munalna.

U w z g lę d n ia j , , je d n a k  p o tr z e b y  

m ia s ta , p o le c i ł M a g is t r a t G a z ó w  

n i , o p r a c o w a n ie takiego planu 

oświetlenia, k tó r e b y  c h o ć  w  c z ę 

ś c i odpowiadało życzeniom mie
szkańców i już w najbliższych  

dniach powiększy się ilość la
tarń gazowych o 244 t. zn, w  

miejsce dotychczasowych 391 —  

świecić się będzie 635 (z tych 403 

jako całonocne).
N ie z a le ż n ie  o d  te g o  o p r a c o w a ł  

Z a r z ą d E le k t ro w n i projekt o- 

świetlenia elektrycznego głów
nej arterji naszego miasta t. j. 
od dworca miejskiego, przez ul. 
Szeroką, Bydgoskie Przedm. aż 

do Cegielni i s ą  w s z e lk ie  d a n e ,  

ż e  z wiosną przyszłego roku ten 

projekt zostanie urzeczywistnio
ny.

r z ą d  C e ln y , O f ic e r s k a  S z k o ła  M a  

r y n a r k i W o je n n e j , p p . r e s ta u ra 

to r K o r z e ń s k i , f r y z je r d w o r c .  

P a w lik o w s k i , p p łk . P r z y b y ł , T o 

r u ń  —  g ł . d w . c z y ta  W o je w ó d z 

tw o  P o m o r s k ie , E le k t ro w n ia  i  

G a z o w n ia T o r u ń D . K . C . V l.  

G d a ń s k .

Z  p o w o d u  z n a c z n e g o  o d p ły w u  

g a z u  z  p r z e w o d ó w  g a z o w y c h  p o 

ło ż o n y c h  n a  m o ś c ie  k o le j , i n a  

d w o r c u  T o r u ń  — - g łó w n y  z a m y 

k a  s ię  c z a s o w o  z  d n ie m  d z is ie j 

s z y m  d o p ły w  g a z u d la o d n o ś 

n y c h  p r z e w o d ó w  c e le m  p r z e p r o 

w a d z e n ia  p o tr z e b n y c h  r e w iz y j i  

n a p r a w y ty c h p r z e w o d ó w . D . 

D . I I . T o r u ń  w y d e le g u je  in s ta la 

to r a  i  w y k o n a  n a ty c h m ia s t  z a m 

k n ię c ie  p r z e w o d ó w  p r z y  z e g a r z e  

g łó w n y m  w  f i la r z e  X V I I I  m o s tu  

k o le j , i to  w  p o r o z u m ie n iu  z  D .  

D . I I . T o r u ń . T e n  o s ta tn i D . D .  

z a r z ą d z i  o ś w ie t le n ie je z d n i n a  

m o ś c ie  k o le jo w y m  a ż  n a  d a ls z e  

z a  p o m o c ą  la m p  n a f to w y c h  i to  

n a le ż y w y w ie s ić n a  k a ż d e  1 0 0  

m tr . je d n ą  la m p ę  n a f to w ą . W y 

k o n a n ie  n a le ż y  z g ło s ić  d z iś  te le 

g r a f ic z n ie  d o  tu t . U . R . 1

N r  4 0 8 4  U r z ą d  R u c h u  T o r u ń  

(— ) w  z . C y w iń s k i .

Z  t r e ś c i  p o w y ż s z e j d e p e s z y  w y  

n ik a , ż e D y r e k c ja  k o le jo w a w  

G d a ń s k u  bez porozumienia się z 

Dyrekcją Gazowni tu t . z a rz ą d z i 

ła  zamknięcie rurociągu gazo
wego, u ło ż o n e g o  n a  m o ś c ie  k o 

le jo w y m  r z e k o m o  z  p o w o d u  p o 

w s ta ły c h  nieszczelności n a  ty m 

ż e  g a z o c ią g u , pozbawiając w ten 

sposób most dotychczasowego  

oświetl gazowego, a szereg od
biorców zamieszkałych po dru
giej stronie Wisły — korzysta
nia z gazu.

N a w n io s e k p . w ic e p r . J a n 

k o w s k ie g o —  u c h w a l i ł M a g i 

s t ra t  oświetlić drogę przechodzą 

cą z dworca głównego przez Kę
pę Bazarową do przewozu na Wi 
śle lampkami elektrycznemi i 

p o le c i ł E le k t r o w n i w y k o n a n ie  

in s ta la c ji . P o n ie w a ż  je d n a k  E -  

le k t r o w n ia  n ie  p o s ia d a  w ła s n e 

g o  p r z e w o d u  p o  d r u g ie j s t ro n ie  

W is ły , Z a r z ą d  z w r ó c ił s ię jesz
cze w lipcu b. r. do Dyrekcji Ko
lejowej z prośbą o zezwolenie na 

przyłączenie 10 żarówek do prze 

wodu kolejowego z a o s o b n y m  

l ic z n ik ie m .

I tu z a c z y n a ją  s ię trudności 
zupełnie nie przewidziane: 

w b r e w  w s z e lk im  o c z e k iw a n io m  

Dyrekcja kolejowa rozmyślnie 

nie odpowiada przez dłuższy 

czas i to  m im o  l ic z n y c h  urgen- 

sów pisemnych i osobistej inter
wencji w Gdańsku — w r e s z c ie  

w drugiej połowie września (!) 

n a d c h o d z i o d p o w ie d ź  wymijają
ca t zn. przyłączenie tych 10 lam  

pek do sieci kolejowej uzależnia 

się od spełnienia szeregu wa
runków jak zmiana taryfy ceny 

prądu dla koleji. ( D y r e k c ja  k o 

le j i ż ą d a  p r z y z n a n ia  je j cen niż
szych od kosztów własnych n ie  

c h c ą c  z r o z u m ie ć ,  ż e  ta k ie f o ry -  

towanie jednego odbiorcy p o 

c ią g n ę ło b y  z a  s o b ą zniżkę cen 

dla innych konsumentów), i t . d .  

k tó r e to s p r a w y z  poruszoną 

kwestją nie mają nic wspólnego.
D o p ie ro  o s o b is ta in te r w e n c ja  

p . d y r e k to r a  Dalbora u  p w ic e p r .  

J ę d r k ie w ic z a  p o s u w a  c a łą  s p r a 

w ę  n a p r z ó d  —  p r z e k o n a n y  w y 

w o d a m i p . D a lb o r a  —  p . J ę d r -  

k ie w ic z  cofa przesiane rozstrzy
gnięcie i przyrzeka prośbę załat
wić w myśl żądań miasta — do 

dziś jednak odpowiedź nie nade
szła! C z y ż b y D y r e k c j i k o le jo 

w e j ta k  b a r d z o  n a  te rn  z a le ż a ło ,  

ż e b y  specjalnie la droga p r o w a 

d z ą c a  z  d w o r c a  k o l . d o  m ia s ta  —  

była nadal nieoświetlona?
O b e c n ie  ju ż  s łu p y  s to ją  —  p r z e  

w ó d  m o ż e  b y ć  k a ż d e j c h w i li z a 

ło ż o n y  —  ludzie jednak muszą 

błądzić w ciemnościach, bo nie 

nadszedł jeszcze „ukaz" z Gdań
ska!

A  ju ż  najciekawsza r z e c z tó  

oświetlenie mostu kolejowego! 

T u  n a le ż y w y ja ś n ić d o k ła d n ie  

tajemnicę, w  ja k i s p o s ó b  p r z e z  

jedną noc zamieniono lampy ga
zowe na kaganki naftowe! T e le  

g r a m e m  z  d n ia  9 . s ie r p n ia  r . b .  

z a r z ą d z i ła  D y r e k c ja  w  G d a ń s k u  

c o  n a s tę p u je .

T e le g r a m  k o le jo w y .

B a r d z o  p i ln e  •—  D . D . I . R . Z .

T r . D . D . I I . T o r u ń , M a g is t r a t Mircewa", n a  w to r k o w e j p r e m -  

T o r u ń , U r z ą d  P o c z to w y  I I . , U - !je rz e p r z y ję ta e n tu z ja s ty c z n ie .

Takie bezwzględne i bezkry- DALSZY CIĄG LOTERJI FAN- 

tyczne traktowanie lak ważnej 

sprawy przez władze kolejowe 

jest niedopuszczalne i winno być 

napiętnowane.
W  s p r a w ie  te j je s t  r ó w n ie ż  z a 

in te re s o w a n e Województwo, d o  

k tó r e g o  n a le ż y oświetlenie mo
stu, a  je ż e l i Dyrekcja kolej, nie 

zechce ustąpić pod naciskiem 

miejscowych władz, to pozostaje 

jeszcze otwarta droga do Mini
sterstwa Koleji.

C z y  l ic u je  z  p o w a g ą  D y r e k c j i  

p r o w a d z e n ie  ż y d o w s k ic h  ta rg ó w  

i p r z e d ło ż e n ie  w a r u n k ó w  ( ? ) z a  

p o łą c z e n ie p r z e w o d u  e le k tr y c z 

n e g o *  m a ją c e g o  s łu ż y ć  dla celów 

bezpieczeństwa publiczn. — - z a  

c e n ę  n a ło ż e n ia  k o s z tó w  te g o  u -  

s tę p s tw a  —  na barki mieszkań
ców miasta?

C z y  niezałatwienie tej sprawy 

od lipca b. r. (I!) po dziś dzień, 
n ie  w y d a je  świadectwa ubóstwa 

gospodarce Dyrekcji kolejowej 

w Gdańsku?
C z y  t r a k to w a n a  p r z e z D y r e k 

c ję  k o le jo w ą  w  G d a ń s k u  telegra
mem „bardzo pilne" — s p r a w a  

z a m k n ię c ia  g a z o c ią g u  z  p o w o d u  

„uszkodzenia" przewodów ga
z o w y c h , a  te in  s a m e m  pozbawie
nie oświetlenia mostu — od dnia 

9. sierpnia b. r. i nieprzepr  o  wa
dzenie do dnia dzisiejszego na
prawy tych przewodów—n ie  je s t  

w p r o s t skandaliczne???
N ie c h  s ię  w ię c  d o w ie d z ą  m ie 

s z k a ń c y T o r u n ia , komu mają 

zawdzięczać, że most do Podgó
rza. tonie w ciemnościach, a 

przejście do przewozu na Wiśle 

naraża ich na bardzo niemiłe 

niespodzianki!!

Doktorat honorowy dla Paderewskiego
„ K u r je r P o z n a ń s k i 1 d o w ia d u 

je  s ię , ż e  w  p o ło w .  l i s to p a d a  p r z y  

b ę d z ie  d o  P o z n a n ia  Ignacy Pa
derewski, którego uniwersytet 

poznański pragnie uczcić nada
niem doktoratu honorowego fi
lozofii. W n io s e k  w  te j s p ra w ie  

p r z e s ła n o  m in is te r s tw u  W . R . i

O . P . L a d a - d z ie ń  o c z e k iw a ć  n a 

le ż y f o rm a ln e g o z a ła tw ie n ia  

s p r a w y . Z a p e w n e  w  c ią g u  p r z y 

s z łe g o  m ie s ią c a w s z y s tk ie  f o r 

m a ln o ś c i z o s ta n ą u k o ń c z o n e i  

p o z o s ta n ie ty lk o  u s ta le n ie te r 

m in u  p r z y b y c ia  P a d e r e w s k ie g o .

Kto wywołuje drożyznę?

W  P o z n a ń s k im  „ P r z e g lą d z ie  

P o r a n n y m 1 1 c z y ta m y :

„ K o m is ja d o  b a d a n ia z m ia n  

k o s z tó w  u tr z y m a n ia  u s ta l i ła , ż e  

d r o ż y z n a  w  W a r s z a w ie  w z r o s ła  

w  c ią g u  w r z e ś n ia  o  4 ,0 9  p r o c . , a  

w ’ P o z n a n iu  b l is k o  o ’ 9  p r o c , c z y l i  

z g ó r ą 1 0 0 p r o c , w ię c e j ja k  W  

s to l ic y . W  z w ią z k u  z  p o w y ż s z ą  

w ia d o m o ś c ią  p r z y p o m n ie ć  n a le 

ż y , iż  p r a s a  p r a w ic o w a  s ta le  g ło -

s i iż  d r o ż y z n ę  w  p ie rw s z y m  r z ę 

d z ie  w y w o łu ją  u  n a s  ż y d z i.

T y m c z a s e m  w  W a r s z a w ie  m a 

m y  z  g ó r ą  3 0 0  ty s ię c y  ż y d ó w , a  

u  n a s  w  P o z n a n iu n ie m a ic h  

p r a w ie  w c a le , a  d r o ż y z n a  m im o  

to  w z r o s ła u  n a s d w u k r o tn ie .  

J a k  to  w ię c  w y tło m a c z y ć  s o b ie , 

ż e  P o z n a ń  k r o c z y  d z iś n a  c z e le  

d r o ż y z n y ? "

A  w  T o r u n iu  —  k to  p o w o d u je  

d r o ż y z n ę ? EDCBA

■

TEATR MIEJSKI.

D z iś  i ju t r o  s e n s a c y jn a p e łn a  

s c e n  w s trz ą s a ją c y c h  i e p iz o d ó w ' 

h u m o r y s ty c z n y c h  z a r a z e m , s ły ń  

n a  s z tu k a  U r w a n c o w ra „ W ie ra

" •’41

Z a  l ic z n e  w s p ó łc z u c ia  o k a z a n e  m i  

z  p o w o d u  ś m ie r c i m o je g o  p r z y ja c ie la  

i w s p ó ln ik a ć . p .

J o n a  M o ia s k le g o  
s k ła d a m  S z a n . T o w a rz y s tw u  K u p c ó w  

Ś a m o d z . , P r z y ja c io ło m  i Z n a jo m y m  

s e r d e c z n e

I „ B 6 9 z a p ła t* * ! i
I Stefan Mielicki |

O b w ie s z c z e n ie .
P o d a ję  s ię  d o p u b l ic z n e j w ia d o m o ś c i , ż e  

d n ia  1 0  p a ź d z ie rn ik a  o  g o d z . 9  r a n o  o d b ę d z ie  

s ię  n a  d z ie d z iń c u  r a tu s z o w y m  l ic y ta c ja z n a le 

z io n y c h  r z e c z y .  ( 6 1 1

P r e z y d e n t  ( — ) B o l t .

M ło d a u r z ę d n ic z k a p o s tu 

k u je o d z a ra z Mf«bA|n 
e w e n t . p ó ź n ie j PUHUJU  
umeblowanego b e z  p o 
ś c ie l i p r z y  in te l ig e n tn e j  r o 

d z in ie . Z g ł. d o  A  d m . „ E s 
p r e s s o  P o m / p o d n r . 56.

Czytajcie Express!

M II!  m o w  M
le c z y

B A L S A M  T H I O C O L A N  A G E  

J e d n o c z e ś n ie  p r z y w r a 
c a  a  p  e  t  y  t ,  w z m a c n ia  
o r g a n iz m , p o w ię k s z a  
w a g ę c ia ła , u s u w a  u -  
p o r c z y w y  k a s z e l i  c h o 
r o b l iw e p o ty . U ż y w a ć  
z a p o r a d ą le k a rz a . —  
• S p r z e d a ją  a p te k i .

R e N o m a
jut iiwijiilj Mlii 

I intniilii

T o w a rz y s z k i le i to r k i ,  

a a w ie c z o r n e g o d z in y  p o 
s z u k u je  o s o b a  in te l ig e n tn a ,  
w y k s z ta łc o n a , m u z y k a ln a .  
S u k ie n n ic z a  5  f ro n t  4  p ię t ro  
m ię d z y  g o d z . 3 — 5 p o  p o ł .

Matki!
Ż ą d a jc ie w  a p te k a c h  
i d r o g e r ia c h h y g ie -  
n ic z n e j p r z y s y p k i d la  

d z ie c i

„ P u d e r D z id z i"  
u tr z y m u ją c y  c ia ło  
d z ie c k a w  z d r o w iu  

i c z y s to ś c i.

G o rs e ty
P a s k i

B iu s to n o s z e  
( le n iu s z k i )  

z n a n e z w y p ró b o 
w a n e g o  k r o ju  

o r a z  

w ie lk i w y b ó r  

o z d o b n y c h  
p o d w ią z e k  

It t iijd i  

P o z n a ć T o ro ć

W ę g ie l

p r im a g ó r n o ś lą s k i  

z  d o s ta w ą  d o  d o m u  

o f ia r u je

Ludwik Szymański
T o r u ń , Ż e g la r s k a  n r . 3  

T e le fo n  n r . 9 0 9  i 9 1 4 .

S p rz e d a m  zm ó iX  
k ie m  2  8 0 0  k w . m tr ( b e z  
d łu g u h y p o te c z n .) z n a jd u 
ją c y s ie n a B y d g o s k ie m  
P r z e d m . J a n  S k o n le c k l , u L  
S z e r o k a 4 2

Modne 

dzienne 

żakiety 

b lK z lii - k a m iz e lk i 
S z a le i iz a p k i 

d la  P a ń  i P a n ie n e k  

k r a jo w e  

i  z a g r a n ic z n e

IK M li  

iiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiHiiiiiiuiiih 
P o z n a ń T o ra ń

Z n a k o m ita  g r a  a r ty s tó w  z  n ie 

z r ó w n a n ą  o d tw ó r c z y n ią ty tu ło 

w e j r o l i p . H. Larys-Pawińską 

n a  c z e le . W s tr z ą s a ją c e w r a ż e  

n ie c z y n i a k t p ie r w s z y  ( S c e n a  

z a b ó js tw a ) , f a s c y n u ją p e r y p e -  

t je  a k to r ó w  n a s tę p n y c h , p r z e 

p la ta n e s c e n a m i h u m o r y s ty c z -  

n e m i , e f k e to w n e  d e k o r a c je , m e 

lo d y jn a  p ie ś ń  w ło s k a , w s z y s tk o  

to  s k ła d a s ię  n a  c a ło ś ć , k tó r a  

n ie w ą tp l iw ie u c z y n i z „ W ie r y  

M ir c e w e j"  a t ra k c ję  s e z o n u .

„Bajki dla dzieci** o p o w ie d z ą  

a r ty ś c i T e a t r u  M ie js k  w  sobotę 

o godz. 4-ej popoł. w  f a n ta s ty c z 

n y c h  s t ro ja c h , n a  t le  o d p o w ie d 

n ic h  d e k o r a c y j —  d la u p r z y 

s tę p n ie n ia „ n a s z y m m ilu s iń 

s k im " te j g o d z iw e j r o z r y w k i  

c e n y m ie js c w y z n a c z o n o  m in i 

m a ln e : od 10 gr do 1 zŁ B a jk i  

ta ń c e  i k o n k u r s d e k la m a c j i d la  

d z ie c i z ło ż ą  p r o g r a m  w id o w is k a  

k ią ą z - i t j s a r d i l r y  g k ń y  f w y p

WIELKI „CZWARTEK*

P. L. O. P. P.“
Z a r z ą d  „ K o ła  P a ń  P . L . O . P .  

P .“  p r z y p o m in a  w s z y s tk im  c z ło n  

k o m  o r a z s y m p a ty k o m , ż e c ie 

s z ą c y  s ię  s z c z e re m  p o w o d z e n ie m  

„ C z w a r te k  P . L . O , P . P .“ , o d b ę 

d z ie  s ię  w  c z w a r te k , d n ia  9 . 1 0 .  

1 9 2 4  r .  ja k  z w y k le  w  s a la c h  D w o  

r u  A r tu s a . W s tę p  2  z ł ty lk o  z a  

z a p r o s z e n ia m i . S tr o je s p a c e r o 

w e .

„ K o ło  P a ń  P .  L . O . P . P .“  p r z y 

g o to w u je  d la  m iły c h  g o ś c i r ó ż n e  

n ie s p o d z ia n k i .

P r z y g r y w a ć  b ę d z ie z w ię k s z o 

n a  o r k ie s t r a z „ P o d  O r ła " z e  

z n a n y m  s k r z y p k ie m  p . A le k s .  

M o r a w s k ie m  n a c z e le . Z a p r o 

s z e n ia  o tr z y m a ć  m o ż n a  w  b iu r z e  

Z a r z ą d u  P . L . O . P . P „  u l . M o 

s to w a  n r .  3 6 .

TO  WE  J NA RZECZ P. Ł. O. P. P.

P o n ie w a ż  w  o b f ic ie  z a o p a t r z o 

n e j w  b o g a te  f a n ty  L o te r j i , k tó 

r a  s ię  o d b y ła  w  n ie d z ie lę  —  p o 

z o s ta ła  je s z c z e  w ię k s z o ś ć  f a n tó w  

n ie w y lo s o w a n y c h , p r z e to  K o m i

te t c h c ą c  d a ć  m o ż n o ś ć  k o r z y s ta 

n ia  z  te jż e  o k a z j i  —  u r z ą d z a  r a z  

je s z c z e L d te r ję f a n to w ą , k tó r a  

s ię  o d b ę d z ie  d ż iś , w  piątek, dnia 

10. b. m. w  s a l i „ D w o r u  A r tu s a "  

o d  godz. 0—ll-ej wieczorem.

PRZENIESIENIA  

STAROSTÓW.

P a n  M in is te r S p r a w W e w n .  

d e k r e te m  z  d n ia 2 6 . w r z e ś n ia  

1 9 2 4 r . p r z e n ió s ł z e w z g lę d ó w  

s łu ż b o w y c h p . S ta r o s tę d - ra  

B a r tz a  z  T u c h o l i  d o  Ś w ie c ia , a  

p  S ta r o s tę  T o l l ik a  z  Ś w ie c ia  d o  

T u c h o l i .

ODZNACZENIE.
P a n  in ż . A le k s a n d e r  Jezierski, 

p a ń s tw o w y  n a d le ś n ic z y  w  K lo -  

s n o w ie o tr z y m a ł l i s t p o 

c h w a ln y o d P a n a W o je w o 

d y  P o m o r s k ie g d z a b e z in te r e 

s o w n ą  i o ż y w io n ą  d u c h e m  o b y 

w a te ls k im  d z ia ła ln o ś ć n a  r z e c z  

T o w a r z y s tw a P o m o c y N a u k o 

w e j d la  m ło d z ie ż y  Z ie m  P o m o r 

s k ic h p r z e z z a p r o w a d z e n ie r a 

c jo n a ln e j g o s p o d a rk i le ś n e j n a  

m a ję tn o ś c i A n to n ie w o .

KOMISJA DLA OCENY CELO
WOŚCI I OSZCZĘDNOŚCI GO

SPODARKI SAMORZĄDÓW  

POWIATOWYCH I MIEJSKICH
D o w ia d u jm y  s ię  z  U r z ę d u  W o  

je w ó d z k ie g o , ż e  w  W y d z ia le  S a 

m o r z ą d o w y m  r o z p o c z ę ła u r z ę 

d o w a ć  K o m is ja  d la  o c e n y  c e lo 

w o ś c i i o s z c z ę d n o ś c i g o s p o d a rk i  

s a m o r z ą d ó w p o w ia to w y c h i  

m ie js k ic h . K o m is ja  ta  p o d  p r z e 

w o d n ic tw e m  p . W o je w o d y  s k ła 

d a  s ię  z  ta k  w y tra w n e g o  z n a w 

c y s a m o r z ą d u , ja k im  je s t o b e c 

n y  N a c z e ln ik  W y d z ia łu  S a m o 

r z ą d o w e g o p . P e s z k o w s k i , tu 

d z ie ż  z  p p . O s s o w s k ie g o , S ta ro 

s ty  G r u d z ią d z k ie g o , L ip s k ie g o ,  

S ta ro s ty  p u c k ie g o , W ło d k a  P r e 

z y d e n ta  m ia s ta  G r u d z ią d z a  i J e -  

r z y k ie w ic z a , b u r m is t rz a m ia s ta  

B r o d n ic y . P a n o w ie  c i ja k o  p r a k 

ty c y ś w ie tn ie z d a ją e g z a m in , 

k ie r u ją c  p o w ie r z o n e m i im  u r z ę 

d a m i i ja k o  te o r e ty c y , p r a c u ją c  

w  c e n tr a ln y c h  o r g a n iz a c ja c h  s a  

m o r z ą d o w y c h , d a ją  g w a ra n c ję ,  

ż e  p o tr a f ią  n a le ż y c ie  o c e n ić  p r a 

c ę  in n y c h  i w y tk n ą ć  n a s z y m  s a 

m o r z ą d o m  l in ję  w ła ś c iw e j d z ia 

ła ln o ś c i .

D o w ia d u je m y  s ię , ż e K o m is ja  

m a  z a m ia r n ie k tó r e  s a m o r z ą d y  

w iz y to w a ć  n a  m ie js c u , g łó w n ie  

a b y  s tw ie r d z ić  p r z y c z y n y  n ie d o 

m a g a l i .

Z a r z ą d z e n ie to  t r z e b a  s y m p a 

ty c z n ie  p o w ita ć . J a k k o w ie k  b o 

w ie m  w  d z is ie js z y c h  w a r u n k a c h  

w  k ie r u n k u  n a d z o ru  n a d  s a m o 

r z ą d a m i m o ż n a m ie ć d la b e z r  

s t ro m n o ś c i , f a c h o w o ś c i i d o b r e j  

w o li u r z ę d u  W o je w ó d z k ie g o  z u 

p e łn e z a u fa n ie , to  je d n a k  z g o 

d z ić  s ię  t r z e b a , ż e  o c e n a  d z ia ła l 

n o ś c i c ia ł s a m o r z ą d o w y c h  p r z e z  

k i lk a  w y b i tn y c h  w  ty m  k ie r u n 

k u  o s o b is to ś c i m o ż e d a ć le p s z e  

r e z u lta ty  n iż  o c e n a  c h o ć b y  n a j 

w y b i tn ie js z e j je d n o s tk i .

PRZETARG OFERTOWY.
U r z ą d  P o c z to w y  T o r u ń  1 . n a  

R y n k u  S ta ro m ie js k im  w y d a je  w  

d r o d z e  p r z e ta r g u  r e m o n t d a c h u  

n a  b u d y n k u  p o c z to w y m . Z a m 

k n ię te  o f e r ty  z  n a p is e m  „ O fe r ty  

n a  r e m o n t d a c h u  n a  b u d y n k u  

p o c z to w y m ?  s k ła d a ć  n a le ż y d o  

g o d z . 1 8 - e j , dnia 11. b. m. w  k a n -  

c e la r j i w y m ie n io n e g o U r z ę d u , 

g d z ie  s ię  u d z ie la  b l iż s z y c h  in f o r -  

m a c y j o d  g o d z . 8 — - 1 2  i 1 6 — - 1 8 - e j .  

P r a w o  w y b o r u  o f e r e n ta  z a s t r z e 

g a  s ię .

U r z ą d  P o c z to w y  T o r u ń  1 .

CŁA WYWOZOWE.
. U . R z . P . n r . 8 3  o g ła s z aD  

r o z p o r z ą d z e n ie m in is te r ja ln e u -  

s ta la ją c e  o b o w ią z u ją c e  o d  d n ia  

2 9 . 9 . r . b . c ła  w y w o z o w e  n a  n a 

s tę p u ją c e  m ię d z y  in n e m i a r ty 

k u ły , l ic z ą c z a 1 0 0 k g . w a g i :  

ż y to  5  z ł , m ą k a  ż y tn ia  5  z ł , b u 

r a k i c u k ro w e 0 ,5 5  z ł , o tr ę b y  

w s z e lk ie 5  z ł , s ło n in a i s m a le c  

8 5  z ł , m a k u c h y  2  z ł .

Konie: I . w s z e lk ie , m ia ry  s to 

ją c e j o d  1 3 8  d o  1 4 8  c m . a ) w a ła 

c h y  O d  s z tu k i 1 0 0  z ł , b )  o g ie r y  i  

k la c z e  2 0 0 z ł ; p o w y ż e j 1 4 8  c m .  

a ) w a ła c h y  o d  s z tu k i 9 0 0  z ł , b )  

o g ie r y  i k la c z e  1 8 0 0  z ł . I I . k o  

n ie p e łn e j k r w i a n g ie ls k ie j i

c z y s te j k r w i a r a b s k ie j , z a p is a n e  

d o  k s ią g  s ta d n y c h z a  z a ś w ia d 

c z e n ie m M in is te r s tw a R o ln i ,  

c tw a i D ó b r P a ń s tw o w y c h o d  

s z tu k i  5 0 0 0  z ł .

Kości surowe r a ie ló n e  i nie- 

m ie lo n e  4  z ł .

Skóry surowe: a ) w o ło w e i  

c ię ż k ie c ie lę c e ( p o w y ż e j 3 k g .)  

2 4  z ł , b ) c ie lę c e  le k k ie  ( d o  3  k g . j  

1 7  z ł , c )  k o ń s k ie  2 5  z ł , d )  b a r a n ie  

3 0  z ł , e ) k o z ie  6 0  z ł , f ) s k ó rk i  z a 

ję c z e i k r ó l ic z e  n ie w y p r a w io n e  

1 0 0  z ł , g ) m iz d r a  o r a z  o d p a d k i  i  

s k r a w k i  s k ó r  w s z e lk ic h  4  z ł .

Drewno: 1 ) o p a ło w e 0 ,5 0 z ł ,  

2  d łu ż y c e  i k ło d y  0 ,4 0  z ł , o s ik a  

n ie o b r o b io n a , b e lk i , b a le  i d e s k i  

d e s ik o w e o r a z p a p ie r ó w k a o s i 

k o w a  1 ,5 0  z ł .

Smoła p o g a z o w a  s u r o w a  2  z ł

Żelaziwo i stal, s ta r e , la n e  i  

k u te , f r a g m e n t , ło m , s z m e lc ,  

w ió r y , r ó w n ie ż p r a s o w a n e i  

p r o s z e k  5  z ł .

Szmaty, s k r a w k i z tk a n in ,  

s ta r e  l in y , p o w o z y i s z n u r k i ,  

s k r a w k i p a p ie ro w e i m a k u la 

tu r a  1 5  z ł .

Nasiona ln u  5  z ł , n a s id n a  r z e  

p a k u  i r z e p ik u  4  z ł .

Z w o ln io n e  z u p e łn ie o d  o p ła t  

w y w o z o w y c h  z o s ta ły  n a s tę p u ją 

c e  a r ty k u ły :  g ę s i , t r z o d a  c h le w 

n a , p r o s o , g r y k a , f a s o la , g r o c h ,  

d r ó b  b i ty  i  ż y w y , m ię s o  k o ń s k ie ,  

ś w ie ż e , s o lo n e i m r o ż o n e o r a z  

g o to w a n e , s u s z o n e , w ę d z o n e i 

m a r y n o w a n e , s e ra d e la , w y k a ,  

p e lu s z k a i k o n ic z y n a , z ie m n ia 

k i , z b o ż e  z  w y ją tk ie m  ż y ta , m ą 

k a  z  w y ją tk ie m  m ą k i ż y tn ie j ,  

c u k ie r , g o r c z y c a , s łó d

C o  g ra m  w  T e a trz e ?  
D z iś .

„Irydion**.

Jutro.
„Wiera Mircewa**.

C o v o to le tlo m  w  k in a c h ?

C R I S T A L
Dziś

Pieśó Miloiii Tijiimliiiiiiiii
p ó d l , p o w ie ś c i  J.Turgeniewa

P A Ł A C E  

„ T lije in iiira W o d u ”  
d r a m a t e g z o ty c z n y  w  6 - c iu  a k t.  

Harold Lloyd 
w  3 - e j a k to w e j f a r s ie  p . t .

„ N ie d o s z ły S a m o b ó jc a *  
P o c z ą te k  g o d z . 6 , 7  i  p ó ł i  9 - te j

„ C O R S  0 “  
Od 6. X. 1924 r. 

,M o  N y s k o w lc f 
S e n s a c y jn y  d r a m a t w  6  a k ta c h .  
W  r o li g łó w n e j u lu b ie n ie c  p u b l ,  

Harry Hill.
P o c z ą te k  o g o d z b s S , w  n ie d z ie lę  

o  g o d z . 4

KINO ORZEŁ VAR1ETE 
Grudziądz, Wybickiego 19

O d  6 . X . d o  8 . X .

D z ie c k o c y rk u
D ra m a t w  6  a k ta c h  

z Jackie Cooganem

D z ia ł  D ra fo lo ilc z n y  
p o d  k ie ru n k ie m  In s ty tu tu  f ira fo io g ji ta u k . 
p ro f.H e n r .G ra ls k ie g o ,  K ra k ó w ,  B a to re g o 2 &

P o k a ź  ja k  p is z e s z , —  
p o w ie m  c i , ja k  s ię  s p is u je s z !

2. Bon Grafologiczny
I m ię . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . - . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

G o d ło . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . - . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

D la  o trz y m a n ia  o k r e ś le n ia  s w e -  
g  o  c h a ra k te r u ,  n a le ż y  n a p is a ć  w ła 

s n e  s w o je  im ię  i d o w o ln e  „ g o d ło * ,  
p o te m  w y c ią ć  c a ły  b o n  i p r z e s ła ć  
g o  d o  I n s ty tu tu  G r a f o lo g j i N a u k o 
w e j p r o f H e n r y k a  G ra ls k ie g o ,  K r a 
k ó w , u l . B a to r e g o  N r. 2 5 , d o łą c z a 
ją c  1 z ł . ( g o tó w k ą  lu b  w  z n a c z k a c h  
p o c z to w y c h ) n a  p o k r y c ie k o s z tó w  
a d m in is tr a c y jn y c h .

O d p o w ie d z i u k a z y w a ć s ię b ę d ą  
w  D z ia le  G ra fo lo g ic z n y m  
n a s z e g o  p is m a .

T o r u ń , d . - - - - - - . . . . . . 1 9 2 — ,

„ E x p re s s  P o m o r s k i* .

Ceny ptonnmetaty: Miejscowe i ,BO zŁ * odnoszeniem lab zamiejicwe 2,71 zł., za granicą 4,00 zL Ceny ogłoszeń: W łekńcie specjalne 15 gr. mlllmetr^wyczajne 10 gr. milimetr. Drobne ogłoszenia 0  gr. za wyraz. Za terml- 

nowy dndc ogłcezeń administracja nie odpowiada. Ogłoszenia zagraniczne tadbehryczne o MH/i drożej. Od cen powyższychopwtów nienlzlela się. Administracja otwarta od O-ej do 1-ejlód S-ej do «-ej. Redakcja od 4 .1 0 do O-ej.

W y d a w a ł: WMDY8ŁIW BŁOB8KI. Drakarait B s b a tilw a  W . P a w lik  1 S H n w  Twoita — R s d a k te r MIECZYSŁAW DENHOFF-GOŁOGOWSKI


